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Handlarze -broni 
zarabiają ••• 

onferencja pan~merykańska 
przer-wała sw-e obrady 

w Bogocie 
w-skutek 

b h I 
li 8 zaspokojenia potrzeb gospodarczych Arne· 

Wy UC U rewo Ucll ryki Łach1skiej, „o ile otrzyma odpowied-
nie gwarancje". Wydaje się, że znaczna 

NOWY JORK PAP. - Agencja Reutera donosi z Bogot1r, że wskutek rewo­
lucji, która wybuchła w Kolumbii, obradująca w stolict Kolumbii konferencja 
p·1namerykańska mus!ała przerwać swe prace. 

większość delegatów wypowiada się prze­
ciwko specjalnym gwarancjom dla kapita­
łu amerykańskiego. Burzliwymi oklaska.mi 
zostało przyjęte oświadczenie delegata Ku· 
by, Guillermo Belt, który podkreślił, że 
propozycje St&uów Zjednoczcnych ś-.viad· 
czą o tym, że W :iszyngton pragnie porzu­
cić politykę dobrego sąsiedztwa i czyni 
sh~rania o specjalne przywileje dla swych 
p zemysłowców !. kupców w Ameryce ła­
cińskiej. 

W chwili wybuchu rewolucji minister spraw zagranicznych Stanów Zjedno­
c:zonych gen. Marshall znajdował się w ambasadzie amerykańskiej. Przed gma 
chem ambasdy rzucono bom~ę. Wszystkie szyby w gmachu ambasady zostały 
wybite. 

NO '/VY JORK (PAP). - Z Bogoty dono· KJrespondenci amerykańscy podają, że 
sr.ą, że walki na ulicach miasta trwają. nie by•o ani jednego oklasku. Korespon-
Zwolennicy partii liberalnej na znak pro· dent „United Press" podkreśla, że 'MarshaU Argentvna 
testu przeciwko zamordowaniu przywód· i Harriman „nie pot::afili ukryć swego ' 

I' · k r · b b k d · , · t • u • f · Anglosascy i francll6'Cy fa.brykanci brom i ców 1berałów Ga1tana - zaata owa 1 lgmewu wo ee ra u w z1ę.cznosc1 ze s ro- I rugw I wyco a- amuruq1 dostarczają Arabom pale6tyńs.kim 
gmachy rządowe i opanowali je. Policja I ny delegatów państw Ameryki łacińskiej. najrozmaitsze narzędzia śmierci od gral!lalów 
stanęła po stronie powstańców. Sprowa· Okazało się, że orędzie Trumana, które fv Si A Obrad i pistoletów , począwszy, a skończywszy na 
dzono oddziafy wojskowe, które odmówiły miało ułatwić . zadanie delegacji amerykaó- .W '-s · . moż<lzierzach i miotaczach· min. Pod opie.ką 
pOJSłuszeństwa i zbrata,ły się z tłumem. skiej, nie spefuiło swego celu. NOWY JORK (PAP). - A~encja RPufe· władz brytyjskich w samej tylko Palestynie 
CelJ,trum miasta zostało zajęte przez rewo- · Delegaci amerykańscy, komentując arę- ra donosi, że delegaci Argentyny i Urug· funkcjonuje 1.500 „otwartych bazarów", na 
Iucjonistów. W wielu punktach powstańcy .dzie Trumana, zaznaczyli, że amerykański waju postanowili w:vcofał się z ko.nferen· których ludncsć_ arabska zaopatrywana jest w 
imu zeni byli pokonać opór zwolenników kapitał prywatny może się podjąć zadania cji µ,anameryka1isk!ej. broń i ąmuni<;je w ~ieograaiicronej ilości. partii konrerwat.'I' wn(.j. Dosdo do walk, ------------~~----..;;.-...;..,..;.. ____ ..;.. __ ..;...__;... ___ ..;...;.....:..----....;;..._..;.._,..._...;;. ___ ..;. ___ _ 

~~~f1z~~·i:!:~ch wiele gmachów publicz- G 
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• sk i·iem· com 
Radio kolumbijskie za.komunikowało, że . . 

przywódca partii ltonserwatywnej Gomez, 
który kierował pracami delegacji kolum­
bijskiej na konferencji panamerykańskiej 
- został "::abity. 

Czło.:1kowie delegacji krajów amerykań· 
5kich nie onus~cu.ią swych hoteli i czeka· 
ją na możliwość cpuszczenia Bogoty. Na­
rady konferencji wstały przeTwane „aż do 
odwołania". Delegaia Stanów Zjednoczo· 
nych us\łuie powstrzymać inne delegacje 
od wyjazdu z Bog·.Jty, pragnąc doprowa.­
d;;;ić do „formalnego odroczenia konferen­
cji". 

Marshall uciekł 
z Bogoty -

BUDYNEK, \iV KTÓRYM TOCZĄ SIĘ 
NARADY KONFE~ENCJI PANAMERY· 
KAŃSKIEJ ZOSTAŁ POWAŻNIE USZKO­
DZONY. 

D epartament stanu otrzymał od amba­
sadora Stanów Zjednoczonych w Kolumbii 
wiadomość, Ż'~ gmach amba.sady znajduje 
s:ę w niebezpieczeństwie, gdyż ulica, na 
której gMr.ch ten jest położony, płonie. 
l\Iir.ister Marsh:il: udał się do m<ejscowoś· i' poło::onej ·potl mia.;tem Bogota. 

••• w niewiadomym 
kierunku 

Albert f orster zez nar e o swych konszachtach z brytyjskimi mężami stanu . · 
GDAŃSK (PAP) .. ~ Wobec tysiąca osób, sie z Winstonem Churchillem. · I mowy t~j doszło za pąśredni~twem generalne-

wypełniających salę Najwyższego Trybunału Były, g~uleiter G~ńska. i nam~estnik Rz.e. go, dyrektora: stoczni . gdańskiej .prof. Noego, 
Narodowego w Gdańsku, Aibert Forster opo. szy mowlł o tym, Jak przcdsta.wlł Church1l. ktory znał juz Churchilla. od dłuzszego czasu. 
wiedział wczoraj rano o swyrh rozmowach łowi „krzywdę" gdańskich Niemców, znajdu- Była to rozmowa prywatna i n~e postałem ża_ 
z Winstonem Chm chillem i Benito Mussoli. jąc u !>Wego rozmówcy zrozumien4! dla poll. dnego polecenia je.i, przeprowadzenia. Kiedy 
nim. tyki naroc1owo.socj:\list~·cznej, zmierzającej Churchill dowiedział się od- dyr~kto.ra Noego, 

Forster poprosił w toku przedpołudniowej do przyłączenia do Rzeszy terf'nów nienależą- ż„ przybyłem z Gdańska, przyjął mnie i roz. 
rozprawy o pozwulenie wypowiedzenia się w cyh do niej, a za.mie:;zkałych 1>rzez Niemców. mewa rozwijała się .w ramach sta.wianych mi. 
związku z pytaniem, zadanym mu wczoraj Przytaczamy tekst dialogu: przez Cburchilla pytań. Churchill najpierw 
późnym wieczorem i;rzez prokuratora Sie- Fo.-ster: - Przed8ta.wię przebieg całej tej zapyta.I Jaki jest skład na.rodo"'ościowy lud. 
wierskiego. Jak już donosiliśmy, to pytanie I rozmowv między mną a Winstonem Churcbil. naści Gdańska. Gdy to. wyjaśniłem, zapytał, 
prokurator~ zmierzał? do wyświetleni~ treści I le~, któr~ miała m~~jsee w lipcu ~oku 1938 w j~kie jest nastawi~nie ludności gdańskiej. Oś-· 
rozmowy, Jaką oskarzony odł:.ył w swoim cza- m1eszkanm ChurcbJlia w Lor.dynie. Do roz- wiadczyłem mu, że· niemiecka ludność Gdań-· 

Socjaliści czescy za połączeniem 
z partią komunis·tyczną 

ska uważa odłącllenie tego miasta od Rzeszy· 
za krzywdę i że istnieje wśród tej ludności ży­
czenie powrotu Gdańska do R:reszy. Churchill 
odpowiedział wówczas na to, że on to rozumie 
i zapytał, Jak soJ,ie wyobraiam ten powrót. 
Odpowiedziałem mu wówczas, że istniał Już 
w przeszłości podobny ~>recedens, a mianowi-

PRAGA (PAP). - Na posiedzeniu rady jedności klasy robotniczej w Czechosłowa- cie plebiscyt w Zagłębiu Saary. Plebiscyt ten 
wykonawczej czechosłowackie; Partii So- cji. Wydany przez radę wykonawczą par- odbył się pod nadzorem międzynarodow3•m. 
cjal-demokratycznej, odbytym pod prze- tii sor:jal-demokratycznei komunikat My sobie wyobrażamy, że plebiscyt mógłby 
wodnictwem Zdenka Fierling;i. zaakccp· stwierdza, że wspólna lista wyborcza fron- się odbyć w porozumieniu z Polską 1 Ligą 
towano propGzycję wspólnej listy wybor- tu nar.:>~owego pryczyni się do da.lszego Narodów. Churchill podkreślił wtedy z naci­
czej w zbliżających się wyborach. Równo- wzmocnienia jedności mas pracujących skiem, że może zrozumieć zamiary Hitlera 
cześnie rada wykonawcza partii przckaza· narodu czechosłowackiego. Komunikat przyłączenia do Rzeszy terenów przylegają­
ła sesji pełnej egzekutywy partii, która stwierdza dalej, że wspólna lista wyborcza cych do nich i zamieszkałych przez większość 
odbędzie się 17 i 18 kwietnia br. wszczęcie pozostaje całkowicie w zgodzie z rozwojem niemieck? 
rozmów na temat stworzenia całkowitej dążeń do jedności klasy rcbotniczej. Zeznania oskarż.onego wykazują jasno, te 

NOWY JORK, (PAP). - V/edług donie- przed dziesięcioma laty, czołowY rzecznik po-
sień z Bogoty, członkowie ambasady USA f:ł~!!'5'.J.1~mr:~;.w.,m~imnwtaF?'7'::';;;:,;';~iwrrz;;:;zxr::r-'.'J!GD7ifffa%fd':%T'nw1r;zwmi.n1uss%{i'!m''I lityki antypolskiej został przez przedstawi· 

:~~~:~::·:::~~n:~Y~F::;:.~;~:~:~ I Już ·• najblitszych dniach Już I :~~=~~·:~-::a;::s:r:i.!~ii~ 
i~ nic;;k°; je;;;lilska llii • • rozpoczynam druk „ ••• I !!ór;~~ą;p:i~7a~:~e:.ie:i:::i~ó:~::~·~ed~~ 
niie chce dolarów I wspomnień gen. Mieczysława Moczara I ::·~~~:E:r:~;;;~:"EfE: 
NOWY JORK <P APL - Bezpośrednio 11 f~~ ··· sędzia Cieśluk pyta. oskarżonego z kim uzgod 

przed wybuchem powstania w Kolumbii 1 f@ fi.tt n.ił swój wyjazd do Anglii, p~czas któreg; 
odbyło się posiedzenie konferencii pan- ! ;;;: w w a I ce o ,. epod Ie gł ą'' M miała miejsce rozmowa z Churchillem? amerykańskiej, na którym odczytano arę- i~ pt. '' ;:; Ferster oświadcza, że wyjazd uzgodnlo.ny 
dzie prezydenta Trumana. Orędzie to - lfi; f~ był z H~tlerem. Na dalsze pytanie sędziego 
iak wiadomo - domaga się przyznania W?. ,,,„, Cieśluka, Jaki był cel tych rozmów Iondyń. 
500 milionów dolarów na rzecz Ameryki m B d . AL z· , . K. I k. • is skich, Forster odpowiada, iż przeprowadzał 
łacińskiej. Pdczss, gdy delef{acja amery- i~ ryga y i.. ,.. 1em1 Ie ee 1e1 t_;_r.4 tam łylko rozmowy o charakterze ogólnym. 
kańska spod~..,ewała się, że odczytanie orę- @ · Rozmaw!ał wówczas nie tylko z Churchillem, 

x·· "'„ b • 1lU • fJ\ ale również z Archibaldem Sinclairem. Cado-dzia Trumana wywoła wybuch entu?:jazmu k,:.·.:·L'.~.:.'..' .. ; w a c.11 . . o. JO VW e1 %'; 
wszyscy delegaci przyjęli je grobowym „;~ fil ganem, Vansittartem <.raz z nn. fra.ncuskim 
milczeniem. i]~1~tl'ffi1i~!rm-~~~~l~l~~f~llii~%KTmrz~~nm;~:r:r~~~??I:ffi}J~}~~:.:~::t}~?f:f~~m~ff~t7~~1I1Jrrnz.~gw.e;m2111~rww;]]fm~ Lorguon. 
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„"rupp • N!i Husterbetrleb" 

Wz rowy fabrykarll • • • sm1erc1 
Wyróżniany przez Hitlera 

(Od !!iipecjalneqo 
uniewinniony w Norymberdze I 

kore_!!iipondenta 0 GIO!!iU66 } 

Berlin w kwietniu. 
Alfred Krupp został uniewinniony. Tak gł()Sf nlePOJęty wYrok amerykańskiego Try­

bnnałll w Norymberdze, którym zakończona została ciągnąca się od czterech miesięcy 
„Sprawa Nr 10" Kruppa i jego dyrekti>rów. Uniewinniony. Zdaje idę. ie sam Krupp 
nie 4>czek.iwał takiego wYroku, nie spodziewali się również Jego obrońcy, że klient ich 
wyjdzie wolny z sali sądowej. Rezydujący w Blzonii magna.ci ciężkiego przemysłu 

stwierdzilł z radosnym zdziwientem, że sprawiedliwość amerykańska oceniła. należycie 

zasługi „wzorowego narodowo - socjalistycznego zakładu". 

Machina Sprawiedliwości opieszale toczyła I „Pewne koła", a jasne, że chodziło w tym 
się dalej, składał zeznanie· jakiś ks:ądz bel- wypadku o wielki kapitał amerykański, się­
gijski, który mówU: „w obozie pracy Kruppa gnęly poprzez Ocean, aż do Norymbergi. i 
ludzie umierali masowo, a ja nie moglem od wygrały przeciwko sprawiedliwości kampa­
klerownictwa zakładów doprosić się bodaj o nię o Kruppa. Dla Dullesa i Forestala możf' 
trumny", ale dla nas, siedzących na ławach się on okazać człowiekiem potrzebnym, a kto 
prasov.rych, wystarczającym dowodem winy wie, czy nie zajmie odpowiedniego do swo­
i współdziałania rodziny Kruppów ze stwo- ich „zasług" stanowiska w przyszłym rządzie 
rzonym przez hitleryzm systemem zbiorowego Zachodnich Niemiec? 

Krupp - NS Musterbetrieb. Oglądałem go I Ileż to przemówień ideologicznych wygłosili d . b ł n d k s 
właśnie przed dwoma miesiącami w Norym- wtedy do robotników panowie Krupp, ileż to mor owa?1a„ y im o ·umen1arny „N. Mu~ Kampania o Kruppa na razie zakończyła się 

I 
ster _Betneb z Alfredem Kruppem w JedneJ zwycięstwem jego protektorów, ale zwycię-

berdze. Alfred Krupp, elegancki, wysoki bru- razy podnosili i opuszczali ręce, z jaką sa- z głownych ról. stwo to może przynieść nieoczekiwane owoce. 
net w granatowym aarniturze i nieskazitelnie tysfakcją patrzyli na maszerujące brunatne Oczywiście, film nie mógł pokazać wszyst-

• 
0

• • • • szeregi SA, stworzone na terenie własnych Zbyt szeroko i głośno na świecie było od 
zawiązanym. kra~«icie~ siedział. wowc~as .ze fabryk! Nic dziwnego, że Gustaw i Alfred kiego: stosunki finansowe łączące handlarzy lat 0 firmie Kruppa, zbyt wiele milionów żoł-
znudzoną mmą w grome 11 współoskarzonych Krupp zasłużyli na wysokie odznaczenia, któ- broni z partią narodowo-socjalistyczną i po- nierzy na wszystkich polach bitew poległo od 
na. jednej z mniejszych sal Trybunału norym- re im i czołowym pracownikom zakładów (co moc, jaką Krupp okazał Hitlerowi, gdy ten jego broni, zbyt wiele miast, domów zrujnowa 
berskiego. Płonęły nad stołami neony, w ro- również uwieczniono na taśmie filmowej) zo- się wspinał po szczeblach gwałtu do władzy, ły pociski z jego dział, aby wyrok uniewin­
gu sali ustawiono reflektory, operator filmo- stały doręczone przez wysokich dygnitarzy z nie nadawały się na propagandową taśmę, ale nia.jący miał nie odezwać się głośnym echem 
wy kręcił z upodobaniem dla filmu fragmen- Nowej Kancelarii Rzeszy. pozosta.ły za to, jako pewny dowód, w doku- w sercach wszystkich tych łudzi, którzy cbcie-

ty ławy oskarżonych i procesu, a w kilka go- Gd~ następnego dnia znal~złem si~ .zno~u m~~:Y wszyscy bez wyjątku i bez różnicy liby skońc-.tyć naprawdę :r ·widmem i groźbą 
dzln później na sali sąsiedniej urządzono dla w sah Trybunału na „sprawie Nr 10 i spoJ- narndowości, pewni wyroku skazującego. wojny. 
nas, dziennikarzy, i dla grupy zagranicznych rz.ałem n~ siedzącego, jako pierwszy na ła- Co gorsza - wyrok ten podważy do reszty 

• . . wie oskarzonych, Alfreda Kruppa, zobaczyłem Wyrok uniewinniający Alfreda Kruppa, jak wiarę i zaufanie do trybunału, który urzędu-
dele_gatow pokaz i~ego filmu O Kruppie i je- g0 nagle takim, jakim go widziałem na ekra- błyskawicą przeciął wszystkie te wątpliwo- jąc w Norymberdze pracuje nad wykońcŻe­
go zakładach, ktore przed wojną stanowiły nie: zimnym, wyrachowanym, musztrującym, ści, był on rewelacją. w najgorszym tego sło- niem pozostałych procesów, a może i !'ad 
największą w Europie wyłwórnię narzędzi f na usługach Hitlera armię swoich podwład'... I wa znaczeniu, nawet dla korespondentów pra- ... uniewinnieniem pozostałych jeszcze zbrod-
m~owej śmierci i zniszczenia. I nych, handlarzem śmierci. sy amerykańskiej. niarzy. Leopold Marschak 

~1lm nakręcoi:y był w ciągu szeregu lat, ale I · d 
gł=et:~;~a~!; ~~t~;:~;~~~!;,. obrarujący Pr .zygot o w a n i a o św i ę I a 1 -M a ·1 a 
usługi i wiernosc „dynastn" Kruppa dla nie-

mieckich imperialistów, dla pruskich za bor- U I I • I h b h d • 1" 
0 f ł · • d • la • I p 

có'!', .a wreszcie i dla brunatnych oprawców. S a ente progr3mU DfOCZYS YC O C O OW mant es ac~I W DIU t>fłlę a racy 
Widziałem na ekranie Gustawa Kruppa (któ­
ry zmarł przed rozpoczęciem procesu), widzia­
łem grubą Bertę Krupp i wreszcie najmłod­
szeg? -. chlubę i nadzieję rodu, teg0 właśnie, 
cą siedział na sąsiedniej sali przed Trybuna­
łem - Alfreda. 

~ademonstrowano nam rozwój produkcji: 
w 1919 roku po pierwszej wojnie światowej 
Krupp dał Niemcom zaledwie jedną nową lo­
komotywę, ale w 20 lat później roczna pro­
dukcja. lokomotyw- wynosiła już 2.000. Był to 
jeden z najbardziej pokojowych działów jego 
produkcji, za to armaty i pociski wypełniły 
ekran swym ogromem i hukiem na próbnych 
pokazach, z których ostatni, wobec oficerów 
japońskich, sfilmowany został w roku 1943. 

Nie tylko zresztą armaty produkował dla 
armii niemieckiej Kn1pp; dopomógł on rów­
nież Niemcom do prowadzenia wojny na mo­
rzu. Film uchwycił jeden tylko moment, ale 
za to bardzo uroczysty i narodowo - socjali­
styczny: moment spuszczenia na wodę okrętu 
wojennego Kruppa „Prinz Eugen" w Kilonii. 

Nie to jednak wszystko stanowiło o propa­
gandowej hitlerowskiej stronie filmu. Wiado­
mo przecież, że Krupp nie wyrabiał młynków 
do mielenia kawy; o jego znaczeniu w ustroju 
hitlerowskim powiedziały dopiero zdjęcia z 
„wysokich", a licznych odwiedzin: Hitlera, 
Hessa, Himmlera i Bormana. Obserwowałem 
twarz Alfreda Kruppa na uroczystości zawie­
szenia portretu „fuchrera" na sali recepcyjnej 
zakładów, widziałem go, gdy wraz z Gusta­
wem Kruppem towarzyszył Hitlerowi i Bor­
manowi w obchodzie sal fabrycznych, widzia­
łem Hitlera i Bormana na urodzinach u Gu­
stawa Kruppa, który był, jak wszędzie zresz­
tą, w towarzystwie Alfreda, zauważyłem rów­
nież, jak dumny był Alfred Krupp, gdy z ła­
ski „fuehrera" nadano zakładom nazwę, bę­
dącą dowodem najwyższego uznania w oc.zach 
umundurowanych bandytów: „NS Muster Be­
trleb" - narodowo-socjalistyczny zaldad wzo-
rowy. 
WWW# ·"* 

W dniu wczorajszym odbyło się w sali 
Miejskiej Rady Narodowej plenarne posie­
dzenie Komitetu Obchodu Swięta 1-go Maja. 
Obradom przewodniczył przewodniczący O. 
K. Z. z. tow. Widawski. Referat, którego te­
matem było zapoznanie zebranych z historią 
i dziejami obchodów 1-majowych w Polsce 
oraz przedstawienie haseł, pod którymi ma­
nifestować będzie w roku bieżącym klasa ro­
botnicza, wygłosił tow. wice-wojewoda Win­
centy Stawiński. 
Przewodniczący Komitetu Obchodu Swięta 

1-go Maja w Łodzi tow. Loga - Sowiński 
przedstawił opracowany już program uroczy­
stości 1-majowych. Mówca stwierdził, że 
święto 1-go Maja w roku bieżącym klasa ro­
botnicza i świat pracy obchodzić ~cizie pod 
hasłami utrwalenia pokoju i sil demokracji w 
Polsce i na całym świecie, oraz pod znakiem 
umocnienia suwerenności i niepodległości kra­
ju. 

Klasa robotnicza mani~stować będzie pod 
hasłami jedności organicznej obu Partit ro­
botniczych. świat pracy święcić będzie w 
dniu 1 Maja osiągnięcia Narodu i klasy ro­
botniczej na polu gospodarczym, oświato­
wym i kulturalnym. Aby waga i znaczenie 
haseł 1-majowych dotarły do świadomości 
każdego obywatela, prace organizacyjne ujęte 
zostały w specjalny schemat. Zostają powo­
łane do życia w mieście komitety rejonowe 

Obchodu Swięta 1-go Maja. Komitety te 
obejmować będą tereny kilku dzielnic. W 
skład Komitetów wchodzą przedstawiciele 
PPR i PPS poszczególnych zarządów Zw. Za­
wodowych, oraz przedstawiciele innych stron­
nictw i organizacji społecznych, istniejących 

na danym terenie Pozatem w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach, fabrykach I insty­
tucjach powstać mają również komitety Ob­
chodu Swięta 1-go Maja. Wchodzą do nich 
przedstawiciele partii politycznych, Rad Za­
kładowych oraz organizacji działających na 
terenie danej placówki pracy. Zarówno ko­
mitety ręjonowe jak i terenowe Obchodu 
Swięta 1-majowego powiny ukomtytuować 
się do dnia 15 b. m. Przed tymi komórka­
mi organizacyjnymi stoi zadanie odbywania 
zebrań, na których bęCVl wygłaszane referaty 
oparte o treść ideową zawartą w przemówie­
niu tow. prem. Cyrankiewicza i w artykule 
tow. Gomułki-Wiesława. 

Sprawa jedności partii ro))otniczych i budo­
wa wsp.ólnego domu partyjnego, to zasadni­
cze tematy organizowanych zebrań. w któ­
rych winni uczestniczyć zarówno partyjniacy 
jak i bezpartyjni. 

Od dnia 11 b. m. rozpoczną się zebrania 
aktywistów obydwóch Partii i wspólne ze­
brania Kół partyjnych. Zebrania te organizo­
wać mają przedstawiciele obu partii przy 
współudziale ·zw. Zawodowych i Rad Zakła-

dowych. W terminie dziesięciodniowym przed 
świętem 1-go Maja odbywać się zaczna ma­
sówki pracownicze oraz akademie centralne, 
dzielnicowe i fabryczne. Na tych zebraniach 
tematyka haseł I-majowych zostani~ prze­
niesiona w masy. 

Hasła, transparent i plakat na manifesta­
cję 1-majową opracowane zostaną centralnie. 

W dniu 1-go Maja zbiórki uczestników ma­
nifestacji odbywać się będą na zakładach 

pracy skąd w zwartych kolumnach ze sztan­
darami wyruszą na centralny punkt zbiórki.. 
Pożądane jest by w manifestacji załogi fa­
bryczne pokazały s~ osiągnięcia w postad 
makiet i wykresów. · 

W pochodzie przewidziane są kolumny jed­
nolite składające się z członków załogi fa­
brycznej. W ramach kolumny mogą się wy­
odrębniać organizacje pod swymi !!Ztanda­
rami. Przewidziana jest oddzielna kolumna 
młodzieżowa idąca pod hasłami ,,Służby Pol­
sce•·. W dniu 1-go Maja przewidziana je!:t 
zbiórka uliczna na rzecz budowy wspólnego 
domu partyjnego. 

Już dziś, aby uczcić święto klasy robotni­
czej załogi :fabryczne rzucają hasło nowych 
o ;1gnięć produkcji na dzień 1-go Maja. 

Manifestacje robotników francuskich 
Uczestnicy zebrania zapoznawszy się z pla­

nami obchodu 1-go Maja zgłosili szereg wnio­
sków, mających na celu usprawnienie organi­
zacji manifestacji pierwszomajowej. Poza 
tym dokonano wyboru komisji: Organizacyj­
nej w składzie tow. tow.: Grudziński, Karbo­
wiak, Jabłoński, Polka, Przybył, Czekalski, 
Hetmankowa, Komisji propagandowo - arty­
stycznej do której weszli tow. tow.: Hyra, 
Weksler, Jaśkiewicz, Stefański, Smiejan„ Kań­
ski, Pietraszkiewicz, Wagner i Daszewski. 
Komisję :finansową tworzą tow. tow.: 

PARYŻ (PAP). W ramach obchodu „Dnia 
pr<icown.ika przemysłu budowlanegQ", robotni­
cy budowlani Paryża przerwali w czwartek 
pracę o godz. 16-tej, udając się na wJec do 
Giełdy Pracy. Sekretarz Generalny Związku 
Zawodo·wego, Anacllard 0°świadc:zył w swoom 
prze71ówieniu m. lli.: „Kl1M<I robo~nicza, silna 
dzięki nabytym doświadczeniom, rozpocznik 
walkę w momencie i mieiscu przez siebie wy-

branym, a nie w chwili, w jaJcfej by &obie te­
go zyczyH p~nicy". 

W uchwalo;nej rez·olucji zebrai!IJi domagają 
się podwyższenia płac i U6'talelll.ia minimum e­
gzystencjd na 12.900 franków. Po wiecu 25 tys. 
pracowników p.rzemysłu budowlanego udało 
się w pochodzie przed ratusz, gdzie delegacja 
złożyła rezolucję prefektowi Pa.ryża. Manife­
stacje odbyły się równiez we wszystkich więk 
szych miast-ach francuskich. 

Kołacz, Szubert, Rapalski, Pędziak, Smólski, 
Kmiecik, Bajer. Skald wybranych Komisji 
może ulec rozszerzeniu. 

?8 {że cezarowa~, ale. nad moją mąd:oś ·1ąl ci.ina był ma~ okrągły_ pokoik z. żelazną 
czary jego me maJą władzy. gd/z zni!- siatką na oknre. Chadza Nasredrn otwo-

1 
ne mi są wszelkie sposoby u:1'k ~·ę :ia rzył ogromnym kluczem okute żelazem 

rfl/7/.1 :;:h czarów. drzwi. Strażnicy wepchnęli starca nie m.1 

[A!./~ - Zamknę tego starca, odmówię nad ciwszy. mu nawet garści słomy. Chodża 
zamkiem pobożne modlitwy, ażeby na- Nasredrn zamknął dr~i ,a potym długo 
wet siłą czarów nie potrafił otworzyć szeptał coś nad mosiężnym zamkiem, a­
bez klucza a potyrn poddam go okrutnym le tak nieWyraźnie i szybko, że strażnky 
torturom i zmuszę powiedzieć wszystko! nie zrozumieli nic, prócz często powt-:i-

N 
• . . d ._, . rzanych nawoływań do Arlacha ... 

- o, coz - powie Zia> emir. -
- Masz rację, Hussein H'.c.Sl iJ::! - poi -- Niechaj wysłucha miłok:wie w,71- Słowa twoje są zupełnie rozsądne Hus- Ze swego nowego mieszkania Chodżo 

w't>dział emir. - Przekonaliśmy się, że ki ~mir moich słów. Nigdy n·\~ 0ędzie za sein Husslija. Bierz go i rób z nim co Nasredin był ogromnie zadowolony. -
ten starzec - to człowiek podejrzany późno odrąbać mu głowę. Ale przede chcesz. ale uważaj, aby nie wyrwał się· Emir przysłał mu dwa·naście kołder, o­
i 1iiebezpieczny i że w jego głowie są wszystkim należy ustalić jego prawdzi- spod zamknięcia. siem poduszek, mnóstwo wszelakich iia­
c1arne myśli. Uwa-lamy, że należy na- '/''e imię i rzeczywiste zami3 .„, z jakimi _ Odpowiadam głową przed wiel,ldm czy~, k~~z z białym~, ś_nie~nym! placusz-
tychmiast oddzielić jego gtowĘ> od tJ· przybył do Buchary, ażeby wyjaśnić, - emirem kami, m1od w dzbanre 1 wiele innych po 
łowia. czy nie ma wspólników, czy nie jest gnu · . , . . traw ze swego stołu. Chodża Nasredin 

Starzec z jękiem padł n3 kolana i z:i. śn_vm czarnoksi~żnik!em, który 90s~ano- P? upływ1.e pół godziny _Chadza Nas- był bardzo zmęczony i głodny, ale za-
krył twarz rękoma . Ale Ch,; J:i:c; Nasre- w.ł wykorzystac nresprZYJ'3;ącf ukhd re.dm - głow~y mędrzec i astrolog e- nim zasiadł do posiłku, wziął sześć koł­
din nie mógł dopuścić, aby przez niego gwiazd, z.dobyć. proc~ od śladów wi;I- m~ra - u~ał s1~ do swego nowego po- der, cztery poduszki ; zaniósł to ws:zyst 
p-:isLedł na stracenie nie·t..·inny, gdyby kiego emira, zm1eszac ten pr0ch z moz- ~rnesz~zenr~, _ktore mu przygotow.ano w ko na górę swojemu więźniowi. 
nawet był to nadworny mę:Jrzec, kto:y g'em nietoperza, a potym o.:>drzucić do jednej z w1ez pałacowych; za nim od- . 
swoją przewrotnością przy~zynil się ::10 ~ajkr emirowi, aby sprowadzić 1a niegol prowadzany przez strażników, szedł po- Star~ec siedzia! w ką.ci.e, a oczy jego 
ZJt1by wielu osób. złe. Niechaj wielki emir na rszie ;)ozo.- sępn~. przestępca - faktyczny Hussein połysk;wały w c1emnosc1, Jak u wśc1e-
Chodża Nasredin skłon.ł się przed stawi go przy życiu i odda mnie, qdyż Hussl11a. kłego kota. 

l'll..'Ttirern. zwykłych strażników w wi~ziafu _on mo- W. 't'Je~.Y.. nad t?_okojem Chodży Nasre- (D, c„ nJ 

ł 
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Pomoc sąsiedzka jest niezbędna 
w naszym województwie - dowodzą tego również cyfry 
C ZĘSTO na wsi można się spotkać ze 

zdaniem, podającym w wątpliwość 

potrzebę stosowania dekretu o pomocy są­
siedzkiej na terenie naszego województwa. 
Powiadają niektórzy, że - „przecież ma­
my wszystko przygotowane", „Sprawa li­
kwidacji odłogów nie istnieje w naszym 
województwie". - „Pocóż ta pomoc są­
siedzka, przecież gdy zajdzie potrzeba to 
i tak sobie pomagamy?" - Takie oto wy­
powiedzi się słyszy często wśród chłopów, 
dodać jednak należy, że najczęściej mówią 
to chłcpi bogaci, którzy pragną opóźnić 
właściwe wykonanie dekretu o pomocy 
sąsiedzkiej. Chcą oni sami ciągnąć korzy­
ści z wynajmowania sprzężaju i maszyn 
chłopom biedniejszym i chcą osiągać w 
ten sposób lichwiarskie zyski. Znaczenie 
dekretu jest ogromne w naszej bitwie o 
chleb i żadną miarą nie wolno go uważać 
za rozporządzenie „może potrzebne, ale nie 
u nas"„. 

A by rzeczowo odpowiedzieć na wysu­
wane twierdzenia, jakoby pomoc są-

siedzka w. województwie łódzkim nie mo­
że mieć szerszego zastosowania z powodu 
braku odłogów i, że „jakoś to sobie każdy 
poradzi" należy sięgnąć do cyfr. Mają one 
swoją wymowę najbardziej dobitną ze 
wszystkich dowodów. Zastanówmy się na­
przyklad nad obszarami poszczególnych 
gospodarstw rolnych w naszym wojewódz­
iwie. 

Gospodarstw rolnych jest u nas 346.925, 
w tym około 300 większych mająt-

ków od 50 hektarów wzwyż. Najwięcej 
gospodarstw - bo 127.503 - ma obszar od 
2-5 hektarów. Niżej 2-ch hektarów -
107.898 gospodarstw. A więc na 346.925 go­
spodarstw rolnych w województwie łódz­
kim mamy 235.401 gospodarstw do 5 hek­

darstw mało- i średniorolr.ych posiada bQ\Viem użyć sprzężaju i maszyn znajdu­
własną siłę pociągową, a choć pewna część jących się w całej gromadzie i szybko u­
pozostalych może sobie poradzić - to jed- prawić role we wszystkich gospodarstwach 
nak pozostanie kilkadziesiąt tysięcy go- tak, aby żaden z gospodarzy z braku sprzę­
spodarstw, dla których pomoc sąsiedzka żaju czy maszyn nie był opóźniony w pra­
jest koniecznością i właściwe wprowadze- cach. 
nie dekretu w życie, będzie dobrodziej- J ak wielką wagę przywiązuje się do 
stwem dla tych gospodarz,y. s;;>rawy pomocy sąsiedzkiej, widać 

P oza pełnym uprawieniem całego obsza- choćby z tego, że posiedzenia Wojewódz­
ru posiadane; ziemi ważny jest dla kiei Rady Narodowej były ostatnio po­

każdego gospod~rza czas, w jakim te prace święcone tej sprawie, że wszelkie zarządze­
będą się odbywać. nia władz administracyjnych idą w kie-
Opóźnienie obsiewów wiosennych lub runku właściwego wykonania dokretu o 

innych prac spowoduje bezwzględnie pomocy sąsiedzkiej i przyjścia z pomocą 
zmniejszenie plonów i wyda;ności z jed-1 małorolnemu chłopu, aby zapewni~ nasze­
nego hektara w danym gospodarstwie. Tu-, mu Państwu Ludowemu wygranie bitwy o 
tai ma też wielką rolę do spełnienia dekret chleb. 
o pomo..:y sąsiedzkiej. Dzięki niemu można Roman Bukowski. 

Plan produkcji zielarskiej 
ustaleno na z'eźdzre zielarzy w Warszawie 

Na wojewódzkim Zjeździe Inspektorów 
Zielarstwa, który odbył się w tych dniach 
w Warszawie, omówiony został plan pro­
dukcji zielarskiej na r. 1948 oraz zagad­
nienia związane z organizacją Zrzeszenia 
Plantatorów i Zbieraczy Ziół ZSCh. 

Po uzgodnieniu z możliwościami tereno­
wym i ustalono obszar za.siewów na rok bież. 
w wys. 870 ha oraz zbiór roślin dziko ros-

nących na ok. 750 ton. Największe pozy­
cje w uprawie zajmują: kminek - 150 ha, 
mak - 100 ha, mięta pieprzowa - 60 ha. 

Ministerstwo Leśnictwa zamierza w roku 
bież. wprowadzić na terenach Lasów Państ­
wowych reglamentację zbioru w form.ie 
dzierżawienia terenów dla eksploatacji tyl­
ko niektórym przedsiębiorstwom, bądź in­
stytucjom. 

PRZYDZIALY TANICH UBRAŃ 
dla pracowników i robotników rolnych 

Zarząd Wojewódzki Związku Zawodowe- do Zarządu Wojewódzkiego Związku, Łódź, 
go Robotników i Pracowników Rolnych o- ul. Pabianicka 26, celem poświadczenia i o­
trzymał do rozdziału między swoimi człon- trzymania skierowania. 
kami pewnl'.l ilość _garniturów z w~łny 60 Ze skierowaniami winni już bezpośrednio 
procentoweJ w ceme od 6 do 9 tysięcy zł. , . , " . 

tarów - czyli 65 procent. 
Przypuśćmy, że połowa 
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Robotnicy, którzy chcieliby się zaopa- udac się do magazynow „Społem , gdzie 
tych gospo- trzyć w ubrania winni złożyć listę imienną wydane zostaną ubrania. ~ 
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Nowa umowa zbiorowa 

o epszv .byt robotników rolnych 
Rczmowa z tow. Francrszkfem Głowackfm przewodniczącym Zarządu Wojewódzkiego 

Związku Zawodowego Robotników i Pracown!ków Rolnych· 
W związku z podpisaniem ostatniej umowy zbiorowej dla dują udział i~h w planowaniu i kontroli 

4~·@].J!,;i{ robotników i pracowników rolnych, przedstawiciel „Głosu nad ~ospoda~ką majątkó~ r~lnych. ~a~że 
Chłopskiego" zwrócił się.do przewodniczącego Wojewódzkiego przyJmowan~: l_ub z:valmame robotn~kow 
Zarządu Związku Zawodowego Robotników i Pracowników moze nastąpic Jedynie za zgodą korrutetu 
Rolnych w Łodzi, tow. Franciszka Głowackiego, z prośbą o folwarczne~o, a~bo delegata. . 

d . 1 . dl naszych czytelników bliższych wiadomości w tej Na zak~nczeme rozmowy t?w. Głowacki 
u zie enie a . wskazał, ze nowa umowa zbiorowa stano-
sprawie. · wi poważną podstawę do rozwoju współ-

Tow. Głowacki na zadane pytania dał nam następującą zawodnictwa pracy. Każdy pracownik rol-
odpowiedź: ny ma możność w ramach nowego układu 

„Umowa zbiorowa, którą podpisali ostatnio przedstawiciele zbiorowego wykazać się zdolnościami i 
Ministerstwa Rolnictwa i Zarządu Głównego Związku Zawo- umiejętnościami przy wykonywaniu zadań 
dowego Robotników i Pracowników Rolnych wprowadza za- i przekracza.niu ustalonych norm wydaj­
sadnicze zmiany, idące w trzech kierunkach. ności pracy. za co będzie odpowiednio 

Pożary leśne 
znów eroh drzeNos1a111>·:1l 

Z nadejściem wiosny liczyć sie mu­
simy z niebezpieczeństwem klęsln po­
żarów leśnych. Jak wiemy, w ubieg-' 
łych latach pożary takie wyrządziły 
olbrzymie szkody w naszym drzewo­
stanie. Było to wynikiem niedostatecz­
nie zorganizownaej akcji zapobiegaw­
czej i ratowniczej. 

Lasy stanowią olbrzymi majątek na 
rodowy i nie możemy dopuścić do j ego 
wyniszczenia. Przed okresem letnich po 
żarów d lasach trzeba zebrać wszystkie 
siły, aby walka, któ~ą stoczymy przy­
niosła jak najlepsze rezultaty. NajczE;st­
szą przvczyną pożarów jest nieumiejęt 
ne wypalanie traw w pobliżu lasów. 
Drugą ważną rzeczą jest odnowienia sta 
rych oraz wyroąbywanie nowych pa­
sów przeciwpożarowych przy drogach 
i torach kolejowych. 

We wsiach, blis!rn lasów położonycli. 
należy zorganizować służbę przeciwpo­
żarową w każdej chwili gotową do akcji 
ratowniczej. Wielką rolę do odegrania 
ma tutaj przede wszystkim ORMO! Aby 
jednak walka była skuteczna, udział w 
niej musi wziąć cała wieś lub osada. 
Osiągnąć to można pr~ez szeroką akcję 
uświadamiającą w ramach zbliżająr0qo 
się „Tygodnia Lasu". M. 

Pół miliarda 
litrów mleka 
przerobią m!eczarnie spółdz'e~cle 
Plan przerobu mleczarń spółdzielczych 

opracowany na rok 1948 przewiduje, ż~ mle 
czarnie te otrzymają do przerobu 590 mi­
lionów litrów mleka. 

Z tej ilości zostanie zuzyte 177 milionów 
litrów mleka, w stanie świeżym. Mleko to 
dostarczone zostanie do miast i głównie 
przeznaczone dla dzieci i matek ciężarnyrll 
w rozdawnictwie kartkowym. Pozostała 
ilość mleka zostanie przerobiona na masło 
sery, śmietanę i kazeinę. 

W roku bieżącym mleczarnie spółdzielcze 
p:rzewidtlją wYProdukowanie 13 i pół tysią­
ca ton masła Ponad 2 tysiące ton serów 
pełnotłustych i przeszło tysiąc ton śmie· 
tany. Produkcja kazeiny będzie stosunko­
wo niewysoka zamyka się cyfrą 870 ton. 

Wiejska poradnia 
- świetlicowa 

powstan:e w Warszaw;e przy ZS~h. 
Związek Samopomocy Chłopskiej organi­

zuje w Warszawie, przy ul. Starynkiewicza 
7 - Wiejską Poradnię Swietlicową. Ce­
lem tej poradni będzie praca wychowawczo­
szkoleniowa w świetlicach wiejskich. 

Ceny warzyw 
na t?rgow sku w Łobzi 

W dniu 10 kwietnia na targowisku wa­
rzyw i owoców w Łodzi płacono następujące 
hurtowe ceny: 

Po pierwsze nowa umowa przynosi pod· 
w;yikę płac dla c>rdynariuszy i dniówkarzy, 
wprowadza system premiowania, a następ­
nie rozszerza uprawnienia komitetów fol· 
warcznych i delegatów. 

Jako zasadnicze wynagrodzenie w natu­
raliach ustalono dla wszystkich kategorii 
16 kwintali zboża z 10 procentowym do­
datkiem na przemiał. Na sumę tę składa 
się 10 kwintali żyta, 3 kwintale pszenicy, 
1 kwintal grochu, 2 kwintale jęczmienia 
oraz ir.ne świadczenia w granicach po­
przednich. 

premiowany. Współzawodnictwo pracy 
umożliwi podniesienie produkcji rolnej w 
majątkach państwowych i tym samym 
podniesie stopę życiową szerokich mas ro­
botników i pracowników rolnych. 

Rozmowę przeprowadził 
· Bronisław Smietana. 

200 zł. Również przewidziane są premie 
dla wszystkich pozostałych pracowników 
folwarcznych: owc.zarzy, pastuchów, doja­
rek jak również dla rzemieślników. 

Rozszerzone w umowie uprawnienia ko­
mitetów folwarcznych i delegatów przewi-

Buraki ćwikłowe 25 zł kilogram. Cebula 
twarda 110 zł kg. Kapusta biała 20 zł kg. 
Kartofle od 8-10 zł kg. Marchew 40. zł kg. 

11-111111111:.11111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-un-1111_111,_n Pietruszka 90 zł kg. Pory od 40-50 zł kg. · 

Pracownicy umysłowi pobierać będą 
wyrównanie w gotówce, według cen gieł­
dowych na poczet obniżonych naturalii. 

Wynagrodzenie robotników dniówko­
wych oraz sezonowych zostało podwyż­
szone przeciętnie od 50 do 60 procent. 

Poza omówionym wynagrodzeniem za­
sadniczym robotnicy i pracownicy otrzy­
mują premie, które są zależne od przekro­
czenta ustalonych umową zbiorową norm 
wydajności. Na przykład fornal może do­
datkowo zarobić w formie premii miesię­
cznie do 3200 zł. Luzak - 2450 zł. Dniów­
kowy od 4250 - 5760. Młodociany od 
2750 - 4200 zł. Prócz tego fornal otrzymu· 
je premię za każdE.go odsadzonego i dobrze 
odhodowanego źrebaka premię wart. 50 kg I 
żyta. Szwajcar poza wynagrodzeniem sta­
łym otrzymuje jako premię jedno sześcio­
tygodniowe cielę, za wychowanie w ciągu 
roku 24 cieląt sześciotygodniowych od 30 
krów. Poza tym za każde wychowane do 
pół roku cielę premie; w gotówce od 100 -

Selery od 70-90 zł kg. Ogórki szklarnio­
we 450-500 zł kg. Rabarbar 220 zł kg. 

c H i~ J I:~:~; N:k~:;~~0-25 
' zn o w 

„n~ w~lil" 1 
Traktory amerykańskie~ jak wiadomo „ lubią nawalać". Ten traktor, który widzi­

mj na zdjęciu nie psuje się bowiem znajduje się pod dobrą opieką. 
Traktor majątków Państwowych nieruch omaści w Dziednie prowadzony jest przez 

dawnego fornala tego majątku, który w ubiegłym roku skończył kurs traktorzystów 
w Poznaniu. Zimowego remontu tego trak tora dokonali strzelcy z kompanii samocho­
dowej Stan~ław Sułkowski i J~ ,Mr.ocze~ .. Na zdję;i1:1 w'poczny je~t _również sołt~s 
gromady Dz1edno Zygmunt Ekwmsk1. W1dZI.IDy własme, Jak troskhw1e sprawdzaJą 

wymienieni działanie traktora. 

notowania g'eldy z~ożow' -towaro~Yei 
W dniu 9 kwietnia br. na giełdzie zbo­

żowo-towarowej notowano następujące ce­
ny: 

Groch Wiktoria 6700-7000 zł. Fasola ko­
lorowa jednolita 5200-5600, Wyka 5400-
5700, Peluszka 5400-5700, Lubin niegorz­
ki 4200-4400, Seradela 52005500, Rzepak 
jary 7800-8000, Gorczyca 8500-9500, Siemie 
lniane 17000-18000, Koniczyna czerwona 
45000-50000, Koniczyna biała 35000-40000, 
Nasiona buraczane pastewne 28000-32000, 
Makuchy rzepakowe 2000-2100, Makuchy 
lniane 4000-4200, 'Mieszanka paszy treści­
wej 2800, Ziemniaki jadalne 650-700, Fa­
sola kolorowa niejednolita 4.800-5300, faso­
la biała jednolita 5400-6000, Lubin 3800-
4000, Pokost 75000-77000, Słoma prasowa­
na 700-750, f)iano prasowane 850-950, Olej 
lniańy 70000-71000, Olej rzepakowy rafi­
nowany 48500, 
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To i owo Tydzień. Ziem Odzyskanych. -Braterstwo broni • 
I Od a Rekin angielskiego przemysłu zbrojeniowego 

W sztuce G. B. Shaw pt. „Major Barbara" -
Undershaft ujmuje następująco credo między­
narodowych handlarzy śmierci: ... dostarczać 
brom wszystkim ludziom, którzy płacą za nią 
uczciwą cenę, bez względu na osoby 1 zasady: prostali§nsa• UJielkleOIH zadaniu 
arystokratom i republikanom... protestantom '"':111 
J k.atolikom, b011dytom i policjantom, białym, Przełomowym był dla Pol5ki fakt powrotu trwa, lecz osiągnięte dotą<l wyniki pozwalająJ dzi l .stworzenia im zewnęti:znyc~ ":'aru~~w 
czarnym, żóltym, wszystkim narodowościom, na ziemie nadodrzańskie i nadbałtyckie. Zda- spokojnie patrzeć w przyszłość. ma1enalnego bytu . S·tąd •tez na1wa=Ie1iszrm 
wszystkim wyznaniom, wszystkim szalei!- waliśmy sobie i zdajemy wszyscy sprawę z te- Drugim wielkim zadaniem było zagadnienie choć najmniej uchwytnym ii naj-trudnieJSzym 
stwom„. i wszystkim zbrodniom„. go, ;ak głębokie i daleko idące w przyisz.!ość unifikacji gospodarczej. Z dumą możemy spo- do zorganizowania było zadanie ~twor.wni~ 

Zacna rodzinka n.iemieckich Kruppów bardzo sięgdjące są przemi-a1ny }'JŻ dokonane i doko- glądać na dokonane d:deło. Imponujące cyfry na Ziemiach Zachodnich społeczności polskie)., 
sobie Io credo wzięła do serca. Dość powie- nywują-ce się wokół nas. Zakreślając nowe wyprodukowanych dóbr, odb'l.1dowa.nych waruz żyjącej :pełnym życiem CJ'.WilizaicyjnY_ID i k~l­
dzieć, że od roku 1826, tj. od śmierci pierw- granice na Nysie Łużyckiej, Odrze i Bałtyku ta·tów, :zlikwidowanych odłogów - dają świa- turalnym pol<Sk-1m, wzrosłej w :nową z.iemię, ie­
szego właściciela skromnych wówczas warszta- uzyskaliśmy warunki, gwdrantujące silę i nie- dedwo na5zej prężności i woli zwycięstwa. dnolitej społecznie i ściśle związanej z resztą 
tów st<Jlowniczych, Friedricha Kruppa, sulwe- zależność państwa. Wszys1ko t~ stało się możliwe przede wszy- kraj-u. Zadaniu temu zdołaliśmy sprostać w ca-
sorzy jego poszli od razu na sukcesy w prze- To były warunki zewnętrz'Ile. Zadaniem na- stkim dzięki temu, że w tak krótkim czasie łej pełni. 
myśle wojennym. Sukcesy te miały przede szym jest wypel:nienie ich żywą treścią pali- dokonaliśmy przesunięcia olbrzymiej, z górą Ziemie Zachodnie są niezmiernie dla nas 
wszystkim podłoże „patriotyczne'": I lycznq, społeczną i gospodarczą. pięciomilionowej masy ludności na odzyskane ważnym terenei:i pod wzgl_ę<lem .gospodar-

„Pomimo wyiszych cen, jafrie bez wątpienia Dokona·liśmy wielkiego dziel.a na polu unl- Ziemie Zachodnie . Zadanie jednak nie ogra- c.zym. Przypomru.1my cyf.ry, ktore kazdy z nas 
mógłbym osiqgnqć - pi::ize w r. 1860 Alfred fikacji terytorialnej odzyskanych Ziem Zachod niczało się do mochaniiczncgo prz.eniesienia z winien zachować w pamięci. Udz.ial Ziem Od· 
Krupp do ks. regenta Wilhelma nie zgodzi- nich z ziemiami dawnymi. Proces ten jeszcze jednego miejsca na drugie kilku milionów lu- zyskanych w -produkcji węgla wynosi 34 pro­
łem się na dostarczenie ani jednego działa za m11111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 cent, papieru 41 :procent, elek<trod węglowych 

;7:;;!ciniY~1~2tC'J~;ĘY~;;;~nż:m~ k~~j;!~~.ó!J I~ I ~le ~o~ I~ llY ru [~n ' w1·~1owar~ lłHIOW[O' w ;?~nf,~f:~t, p~~~~t.34 e1:e%~\l~~~~~z~~~ Deklaracja ta zostala wzięta pod uwagę procent, p-rzemysłu drzewnego 45 procent, prze 
J Krupowie znaleźli wnet okazję „przysłużenia mys-hl metalowego 29 procent. Swiadczy to o 
się krajowi" w wojnie francusko-pmskiej w W'ielkich i nieo6iągalnych przed wojną walo-
1870 r. „Przysługi" ich w r. 1914 były jeszcze Prządki przechodzą na obsługę 6-c ·u stror.: rach gospodarczych, jakie wrri~zą te ob6U1ry 
większe, a największe stały się z chwilą paja- do nasz€9o życia. 
wienia si~ Hitlera. Kruppowie z miejsca posta- W ostatnich dniach w l'ZPB Nr 2 przecbo- Juź wkrótce przeprowadzone zostaną odpo- Ziemie Zachodnie przy Polsce podcięły ko-
wili na rnch hitlerowski, figumjąc na czo/o- dzą prządki na obsługę 6 stron. Jako pierw- wlednie prace techniczne i wtedy znacznie rz.en;e imperializmu pras.kiego. 
wych miejscach listy jego protektorów finan- sza ochotniczka wystąpiła z inicjatywą znana większa ilość prządek będzie mogła przystą-1 . Wszystk~e panstwa sł°'~iańskie. z~ Z~iąz-
sowych. Opłaciło się Io sowicie, gdyż - jak juź rckordzist!i;a tow. Janina Mucha, która w . , d b ł . 6 t t wi klem Radz1eckim llla cz.ele, Jak-O naJ'WlęccJ 7.a-wfodomo - Hitler hcm1.ic1rzom śmierci dawał pic 0 0 ~ ugi 8 ron, co, rzecz pros a, z . ą- grożone agresją niemiecką, uważają sprawę 

swoim czasie przeszła jako jedna z pierwszych zan b d l t d dobrze zarobić„. Nie tylko zresztą Krnppom, , e ę z e ze zn.acznym wzros em wy. aJno- gramc ;polski-eh na Odrze· i Nysie Łużyckiej 
ale i p. von Arthaherowi i von Duschnitzowi na obsługę 4 stron. OBECNIE OD KILKU scl pracy i powaznym podniesieniem Się za- za podstawę do utrzymanki trwCilego pokoju 
z czeskiej Skody i p. Schneiclerowl z ke>ncernu JUŻ DNI PRACUJE ONA NA 6 STRONACH robków. w świecie. • 
francuskiego przemysłu wojennego „Schneider- I DZIEŃ W DZIEŃ WYKONUJE NORMĘ W 
Creusol" i angielskiej firmie „Vickers" J p. STU KILICUNASTU PROCENTACH. 
Morganowi z „United States Sleel Corporatlon" Onegdaj do towarzyszki Muchy PRZYŁĄ­
J szwedzkim zaldadom zbrojcnfowym „Bofors" CZYŁY SIĘ: JOZEFA ULKOWSKA I ANNA 
J wszystkim innym „duszom" wojennego me-

Nie zawiedziemy! 
chanizmu, związanym l?:W. „brale.rstwem CIESIELSKA, które równie~ obsługują Juź po Denesza 01ólnopolskiei lonbrencji „Małej Racjonallzac)" 
broni". 6 stron i od pierwszego dnia wYkonują swoje W zakończeniu obrad Pierwszej Ogólno-r 

Ta piękna idea brater~twa zaważyła właśnie normy z ogromną nadwy:iką,. pols.kiej Konferencji Malej Racjonalizacji, po-
na wyroku sądu amerykańEklego w sprawie • • stanowili zebrani wysłać depeszę następującej, 
Kruppa. został on uniewinniony w imię pra- W PZPB Nr 2 me brak d11.lszycb robotnic, treści: 

przemysłu włókienniczego w Lodzi składa 
Obywatelowi Prezydentowi Rzeczypospolitej 
wyrazy hołdu i zapewnienie usi!ne1 pracy 
nad usprawnieniem technkenym pol&kiego 
przemysłu włókienniczego. Postawione za­
danie zostanie wykonane". 

OBYWATEL HILARY ~llNC 

wa .•. morganów, forrestaMw, vlckers6w, du· chętnych do przejścl~ do nowej formy pracy. OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT 
pontów i schne-Jderów. Bo, fak powiada przy-1 Na przeszkodzie stoi Jednak nledostate~zne Je- Pre:rydsnt Rzeczypospolitej 
słowie: Krupp Kruppowi oka nie wyfrole! • szcze przygotowanie maszyn do noweJ posta- Wars'lawa, Belweder 

B. Tam. ci ruchu wielowarsztatowców. ,,Ogólnopolska konferencja racjonalizacji Minister Przemysłu i Handlu 
~ m:~'ll.•11:rna·1,r·11•M 1 u.ru • .111 i.J,1'111:1r111miu1::r1mr:111H1!,m1;i;;1'~.11r1111:11:!ll1:.u:.1111:11·11 111.1:1u.1.111:.1.1m1.m:.1„m::11~1„u111M r.1„111::1111.:1.11:1,;m.•11i1:1111H111t11 . .1:.n'l.·li:ł«l:11111,1111111.i1;iw11111m:11:1m:·1111ul'lll 

Ił' 3 lato po UJ!l/śclu_z Buchenwald•• 

Sz · i an zaw·ódl 
Organ~zacia o~skowa wfężniów ocala kilkadziesiąt tysiQCY ludzi ________________ ...;, ________________________ _____ 

Aleksander Cichocki, autor niniejszych rewelacyjnych wspomnień, napi.sC1I1ych z okazji 
trzeciej rocznicy pamiętnego uwolnienia kilkudziesięciu tysięcy więźniów Buchenwaldu, 
był podówczas członkiem egzekutywy o ozowej organizacji partyjnej i zastępcą dowód­
cy polskiego sztabu wojskowej organizacji obozowej. Zaś odpowiedzialną funkcję do­
wódcy polskiego ntabu piastował gen. Zarzycki, obecnie przewodlłkzący Zarządu Głów­
nego ZWM. 

Obozowa organi;zacja wojskowa swym zdecydowanym oporem uniemożliwiła plany SS 
wyprowadzenia więźniów i następnie wymordowani<! icll. 

8-9 i 10 kwietnia 1945 roku-godzina 11.15. karabf.n maszynowy i 2.000 sztuk amunicji, 16 
„SOS.-Tu Obóz Koncentracyjny Buchenwald. I granatów niemieckich z trzonkiem, 96 różnych 
Do Aliantów! SOS - Prosimy o pomoc. Cllcq granatów ręcznych, 200 blaszek z benzyną, 150 
n.as ewakuować. SS chce nas zniszczyć!". bagnetów i siekier. 
Dwanaście razy już Pola-:::y nadają przez taj- Wszystko to wyniesione zostało po kryjomu 

ny aparat :nadawczy z o·bozu tej treści depeszę z fabryki przez pracujących tam więźniów. 
radiową. Sztab Główny wydawał w zasadzie rozkazy 

Tei<:st przyjęty i zat"'.ierdzony przez Między· ~istne, _niemniej ~o celóW: wyc1'.owawczych i 
narodowy Komite.t Obozowy. Kilkadziesiąt ty- cwiczen dyscypliny wois:ko"'.~J,. wyd.awano 
sięcy więźniów - 24 narodowości oczekuje czasem rozkazy dzienne na p1sm1e, k1ore po 
odpowiedzi. Alarm lotniczy. Wszyscy z nadzie- o~czytaniu przez do~ódcę grupy_ były na~ych­
ją rozpaczliwą spoglądają w górę. Megafony mi:astowo zwracane mstmktorow1 .grupy i da­
.ryczą: ,,Blookaltesten aus Tor!". Pada krótki le] poprzez sztab wracały do M1ędzynarodo­
ro'Zkaz: „Wymarsz dD godz. 12-tej. Obóz ma 

wego Komitetu. Wojsko to miało w nejdrob­
niejszych 5zczegółach opracowal!le 3 plany ak­
cji wojskowej: I - ofensywny, II - defen­
sywny i III - rezerwowy. Zależ:nie od sytuacji 
w obozie operowano tymi planami. Takie to 
wojsko czekało między blokami, kiedy do o­
bozu tuż przed wyzwoleniem wkraczały długie 
kolumny SS, aby nas zmusić do wyj<ścia z Bu­
chenwaldu. Pistole1y i kije SS-manów poszły 
w ruch. Z :naszej strony zastosowano „plan de­
fensywny". 

Dzięki naszemu obozowemu wo]~ku, dzięki 
7godnej współpracy wszystkich narodowości, 
dzięki marksi-stq.wskiemu planowemu kierowa­
niu akcją - hitlerowska próba wyprowadze­
nia więżniów nie udała się i umtowano dzie­
siątki tysięcy istnieli Judzkich. 

Byli więźniowie Bucheinwa.ldu wobec faszy­
zmu odradzającego się z pomocą imperializmu 
amerykań-sJciego potrafią też ! obecnie zająć 
właściwe stanowisko. Aby ju1: nigdy nie po­
wtórzył się Buchenwald, czy Oświęcim. 

Aleksander Cichocki 

Warszawa 
·Ogólnopolska konferencja racjonalizacji 

przemysłu włókienniczego dziękuje Obywa­
telowi Ministrowi za przesłane nam życze­
nia. Otrzymane wskazówki polozyliśmy u 
podstaw konferencji. Konferencja nasza by­
ła robocza. Wydano na niej indywidualne 
11:adania racjonalizacyjne dla wszystkich fa­
bryk naszego przemysłu. Opracowano zasa­
dę planowego ujęcia małej racjonalizacji, 
technikę planowania tego zagadnienia i tech 
nikę kontroli. Do realizacji wysuniętych za­
dań w sposób zorganizowany ws·zystkie fa­
bryki przemysłu włókienniczego przystąpią 
z dniem pierwszym lipca. Zdobędziemy srę 
na każdy wysiłek, by -zadania postawione rzo 
stały wykonane okazując pomoc robotnikom 
w pracy, prowadząc do podwyższenia stopy 
życiowej pracujących. 
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AKADEMIA 

\V związku z· „Międzynarodowym Dniem 
Więźnia Politycznego„ Zarnąd Koła Łódzkieqo 
PZPBWP organizuje w dniu 11 kwietnia br. 
o godzinie 9.30 w sali kinoteatru ,Polonia" 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr 65 ,;Uroczystą 
Akademię'. Na program złożą się przemówie­
nia przeds<tawicieli Związku byłych Więźniów 
i Partii Politycznych, odc-zytanle rezolucji 
FIAPP (Międzynarodowa Federacja bylych 
Więźniów Politycznych). Na zakończcni.e zaś 
wyświetlany będzie film p. t. ,,Ostatni Etap" . 
Karty wstępu wydaje Sekretariat Koła Łódź. 

być opróżniony!'". 28 spokojnym tonem: 
Blokowi wyruszają z rozkazem na bloki. 

Tymczasem cały obóz obiega hasło: „Armia 
Plattona 1lnajduje sie 12 km od Weimaru··. We 
wszystkich niemal fęzyka<'h Europy pada od- · 
:powi6dż: „Nie idziemy!" Raportfuehrer ryczy 
przez megafon: „Aufmaschierenl" - odpowia­
da mu złowroga cisza. Lagerfuehrer powtarza 
rozkaz. Między blokami w wyzna<'.zonych punk 
t.<1ch, w bojowej gotowośc: oczekują na rozka-1 
ry grupy wojskowej organizacji obozowej.' 

Warto sobie przypomnieć, jakie to było woj­
&ko. Na.iniższe ogniwo to grupa z dowódcą, 
la~c!ł 3 do 5 ludzi. (Jedynie Francuzi mieli 
gimpy od 5 do 10 ludr.i). 3 do 5 grup stanowiło 
wyższą jednostkę z tnstruktorem na czele. In­
struktorzy podlegitli sztabowi. Każda narodo­
wość posladala 6Wói sztab. Wszystkie sztaby 
podegały Sztabowi Głównemu , a ten Między­
narodowemu Komitetowi Obozowemu 
Dwanaście różnych narodowości dało naj­

pewni(\jszvch politycznie, i woj -kowo przygo· 
wanych ludzi. Szefem p0.Jsklego sztabu był ge­
neraJ Jrmu.9z Znrzycki. c.1ła organizac ja liczy· 
ła 8.51J Judzi, ponzielonych na 178 gmn. Ludzie 
ci stanowili Radę, której zadaniem byfo pny­
~otować wielką maq wi ęin'ów, antyfaszystów, 
do wspóln0j walki wyzwoll'ńczej. Gorinym u­
wagi jest fakt. że oi lata 1942 roku, tj . od 
chwil: zawiązania woj-;1<: w0-polfłycrnej orga­
nizacji międzynarorlowei . nie !;vło żadnego wy 
padku niedvskrec ii. czy zdrady. 

Arsenal tego wof$ka. rozrzucony w ró~nych 
punk.lach obozu 5k rupul~ tnl " zam ·<ntaryzc­
wany, przedstawiał :;;e jak nn st'ls1mk1 obo-
2cwe, imponująco: 

01 karabinów i 2.500 .;i/uli amunicji, 1 lekki 

- Wybaczcie mi, Heinz, ale Launitz oka­
zał się o wiele mądrzejszym i sprytniejszym, 
niż wy! Przy takich warunkach niewątpliwie 
zrobi karierę! Może ją nawet zrobić w ge­
stio.po! Ale później o tym! Proszę pamiętać: 
daję wam dziesięciodniowy termin. W ciągu 
tych dziesięciu dni musicie spełniać wszystko, 
co rozkazałem. Prócz tego, nakazuję wam 
!!:aprawić i uzgodnić wasze stosunki z ko­
mendantem. Chodzi o to, aby on był z was 
zadowolonny. W ogóle radzę wam zapomnieć 

- ·Nie chciałbym zbyt długo zajmować pa- j Rummel swego nieszczęśliwego podwładnego raz na zawsze o wszystkich waszych niedo­
nu czasu swoją skromną osobą, ale jednak mu było wymownym potwierd-zeniem "VJ'powie- r-zecznościach. Nie zapominajcie 0 tym, że 
szę zaznaczyć, że wkrótce będzie pan na moim dzianych słów. Po przejrzeniu wszystkich tego wymaga dobro sprawy. Przecież wiecie 
pogrzebie, o ile naczelnik gestapo Heinz bę- planów, Rummel starannie schował je spowro dobrze, iż Rosjanie przerwali linlę frontu i 
dzie pr,,acował nadal w tym samym stylu. Bo tern do teczki. Zamknął teczkę, włożył klu- sztab armii będzie się mieścił w Naftogradzic! .. 
pros7,ę tylko pomyśleć: albo koncentruję ca- czyk do swojej kieszeni i, oddając teczkę Jeszcze jedno groźne spojrzenie, służbowe 
łą swoją uwagę na nafcie, albo zastępuję Heinzowi, powiedział ostro: stuknięcie obcasami, niedbały ukłon głową i 
naczelnika gestapo. I w tym i w drugim - Proszę to schować. Odpowiadacie za Rommel wyszedł z gabinetu. Odprowadzając 
wypadku pan Heinz nie jest w stanie zagwa- teczkę swoją głową. Jutro wiecr.orem wezmę go do auta, prawie nieprzytomny -ze zdener­
rantować bezpieczc11stwa ani mnie, ani pod- ją spowrotem. wowania Heinz nie Słyszał tego, co mówił do 
władnym nam obu instytucjom! Heinz pośpiesznie schował teczkę do safe- i1!ego obersturmbahnfuhrer. Poczuł, że sily 

Rummel odrazu sposępniał, gdy Launitz su i starannie zamknął precyzyjny zamek. mu wracają dopiero w momencie, gdy auto 
vymienil nazwisko Heinza. Zabębnił palca- - Czy pan pozwoli odejść? - zapytał La- Rommla zniknęło w dali. Ledwie przestępu-

mi po biurku 1 rzekł twardo: unitz. jąc nogami, szef gestapo wrócił do gabinetu 
- Naturalnie, kochany komendancie, cen- - Ależ naturalnie, jest pan wolny! - od- i run1I na sze„oki tapczan. 

trnm waszej uwagi powinna być nafta i tylko powiedział serdecznie Rummel, obejmując ko- - Nie... To nie może być! Nie uwierzę 
nafta. To jest najważniejsze! Co się tyczy mendanta wpół: - Proszę nie zapominać, że nigdy, aby mógł zmusić Kuzniecowa do odda­
gzstapo. to Heinz będzie spełniał najmniejsze jutro znów będę was-zym gościem. Będę miał nia planu. Nie mógł tego zrobić! Jest tu coś 
nawet wsknówkł i rozkazy, jakie będziecie z pn~Pm ważną rozmowę. mocno nie w porządku!... - ciągle rozważał w 
uważali za stosowne wydać. Gwarantuję swo- Nim zatrzasnęły się drzwi po odejściu La- myślach zaszłe wypadki. Nacisnął guzik pod­
im słowem, iż Heinz b~dzie posłus-zny jak un~tza, R~m~el. ~pat:z.ył na zdr~zgotanego/ ręczne.go d-zwonka I rozkazał dyżurnemu o!i­
jagnię! Heinza c1ezk1m. sw1dru~11cvm wzrokiem. Wy- cerow1 przyprowadzić do siebie kierownika 

Piorunujące spojrzeniP.. iakim obdarzył trzymał efektowną pauzę i rzekł na pozór wydziału szyfrów:, 
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Praca nad po[~niesmernsem stopnia uś­
wiadomienia społecznego s polityczne~.o 
kładzie podwaliny pod rrozwóJ potężne o 
ruchu kobiecego w Po! ca LudovJej 
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Zadan~a aktywistek 
zw~ązkowych 

1 NA USZYCIE kostiumu użyjemy gładką 

l wełnę w koJorze jasno-szarym lub granatowym. 
'i zakiet tego kostiumu jest silnie wcięty, pozba-

wiony klap i kołnierza, jedynym jego przybra· 
niem są guziki. Spódniczka jest wąska, do3ć 

długa (36 cm. od ziemi) z przodu przybrana 
dwoma fałdami. Do tego kostiumu nosić będzie · 
my w dnie upalne bluzki z :::orżety lub jedwa· 
biu, w dnie chłodniejsze sweterki sporządzone 
własnoręcznie z cieniutkiej wełny. Zwracamy 
uwagę naszym czytelniczkom, że do najmod­
niejszych kolorów należy w tym sezonie cała 

gama barw tęczy. Noszone będą. przez nas tka­
niny o barwie żółtej, błękitnej, tony seledynu, 
fLjołkowe i lila. Toteż nasze cie!Illile lUJb j.asne, 

I w spokojnych barwach utrzymane kostiumy zo­
staną. rozjaśnione i ożywione kolorowymi blu­
zeczkami. 

GARSONKA KOSTIUM uszyta zostanie 
z granatowego lub zielonego jedwabiu. Jest to 
model popołudniowego stroju wiosenno-letniego. 
Jedyną ozdobą tej sukni jest biała plisowana 
falha.."lka z żorżety luib organdyny, okalająca 
szyję i biegnąca. wzdłuż przodlł żakietu. Spód­
nica tej sukni jest dość długa. i kloszowo kra­
jana. 

Na odbytej w Warszawie Krajowej Konfe­
rencji referentek i przewodniczą.cych Rad Ko­
biecych Związku Zawodowego Włókniarzy zo­
stała. uchwalona rezolucja stwierdzająca, że cizię 
ki zwycięstwu Demokracji Ludowej polskie kobie 
ty pracują.ce osiągnęły wielkie .zdobycze socjal­
ne i gospodarcze. Rezolucja ta omawia. wszy­
stkie zagadnienia, związane z tymi odcinkami 
życia. gospodarczego i organizacyjnego kraju, 
na których poważną rolę do spełnienia mają ko­
biety. Między innymi czytamy w rezolucji: 
„Na pierwszy plan wysunięta być powinna pra­
ca nad podniesieniem stopnia uświadomienia po­
litycznego i społecznego kobiet. Poważna rola 
przypada tu Radom Kobi-ecym, które winny w 
praktyce życia codziennego położyć nacisk na 
akcję dokształcania k<tbiet, walkę z analfabety­
tyzmem, i na większe uaktywnienie kobiet, 
członkiń ruchu zawodowego''. Omawiając udział 
kobiet we współzawodnictwie pracy, rezolucja 
stwierdza. ,że - robotniczy ruch kobiecy powi­
nien otoczyć szczególną opieką kobiety - przo­
downice pracy, gdyż stanowią one nie tylko a­
wangardę ruchu kobiecego, ale awangardę ca­
łej klasy robotniczej. Rezolucja precyzuje dalej 
obowiązki, ciążące na aktywistkach kobiecych, 
pracujących w radach zakładowych i w oddzia­
łach Zw. Zawodowych. Szczególny nacisk po- I 
winny one położyć na rozbudowę żłobków , 

i przedszkoli fabrycznych, opiekę lekarską nad i 
Matką i Dzieckiem i na zwalczanie chorób . 
społecznych. W zakończeniu swym rezolucja 
wzywa członkinie Związków Zawodowych do 
niesienia pomocy wdowom i sierotom po poleg­
łych w walce o Wolność i Demokrację bojow- i 
cach greckich. Rezolucja podkreśla także ko- I . 
nieczność nawiązania. jak najściślejszej współ- Na załączonych dziś rysunkach przedsta-

Na na.stępnycll rysunkach podane są wzory 
modnych, a strojnych spódnic i bluzek. Na spo­
rządzenie tych części garderoby przeznaczyć 

by należało stare sukienki, które stały się już 

zbyt krótkie i niemodne. Z takiej nienadająceJ. 
się już do noszenia sukienki wyjdzie na.pewno 
jeszcze nowa elegancka spódniczka lub bluzka. 
A zestawienia spódnic z bluzkami są w tego­
rocznym sezonie wiosennym bardzo modne. 

pracy między referatami kobiecymi Zw. Zawo- wiamy modele kostiumu, garsonki, oraz bluzek 
dowych, a Ligą Kobiet. I i spódnicy. 

Własnymi siłami 

p ara na CZO§ 
„ 
I 

„ ....... „„ •••••• „ •••••••••• 
dq e ..-, - .-.- - ---y,~ 

ił Pralnie chemiczne zarzucone są robotą. Wre 
tam jaik w ulu. Oblegane są przez i:nteresaintów, 
objuczonych płaszczami, kostiumami, sukniami, 
ubraniami. Nie pomagają. żadne prośby w ro­
dzaju: „nie mam się w co ubrać, tak bardzo mi 
za.leży ..• •' 

- Najwczeliniej za sze§ć tygodni! - pada 
ata.~owcza odpowiedź. 

Łatwo powiedzieć. Jak tu czekać szetlć · ty­
godni, skoro słońce coraz bardziej przygrzewa 
i trzeba na gwałt „zmienić skórę''. 

Nie martwmy się jednak. Posłuchajmy i za-
1Btosujmy się do kilku dobrych rad chemiczki 
:Wandy ;Boye. 

Wtedy tylko można walczyć z plamami, gdy 
zna się ich pochodzenie. 

Gdy na ubranie kapnie tłuszcz, znajdzie się 
na. to szybka rada.. Wystarczy plamę wytrzeć 
czystą szmatką, umoczoną w gorącej wodzie. 
Oprócz gorącej wody wrogiem tłuszczu jest ben­
zyna. Zdarza się jednak, że operacja benzynowa. 
usunie małą. plamkę, ale pozostawi po sobie du­
ży zaciek. żeby temu zapobiec, należy benzyn, 
zmieszać z mą.ką kartoflaną. albo magnezją. i za 
pomocą szczoteczki wcierat tę papkę w plamę. 
Po wyschnięciu i zczyszczeniu białego proszku, 
nie powstanie ani ślad, ani zaciek. 

Brudne tkaniny wełniane spiera si.a dobrze 
ciepłą wodą z dodatkiem żółci albo glilly, któ­
ra ma wybitną właściwość wysysania tłuszczu. 

Wszelkie ślady letnich wycieczek, jak 1>lamy 
z żywicy, zieleni - wywabi dobrze spirytus. 

Przykre ślady nieroztropnego prania - rdza 

- odbarwia się pod działaniem cytryny lub 
kwasu szczawiowego. To samo dotyczy plam z 
atramentu. 

Gorzej przedstawiają. się plamy z potu. Po­
dajemy sposoby radykalne, ale, niestety - je­
dyne. Plamy takie na. ciemnych tkanmach na.-

leży ceyścic słabym roztworem amoniaku, ta­
ka. sama plama na białej bluz~e może być usu­
nięta. w wodzie z chlorkiem. Ze.biegi te łagodzi 
pod koniec czysta. woda. 

Oto rady na czasie. Nie opuszczajmy rąk .• 
Spróbujmy je wykorzystać. (p) 

lwaluamy al~o~olilm wirO~ mło~lieiJ 
Ministerstwo Oświaty przystępuje do ze- I to dzieci alkoholików. Ankiety, przeprowa­

brania ścisłych danych statystycznych doty dzone w szkołach powszechnych wykazały, 
czących szerzenia się alkoholizmu wśród że nieomal 80 procent młodzieży w wieku 
dzieci i młodzieży. Równoc.ii;eśnie na szere- do lat 14 pije alkohol w mniejszych lub 
gu konferencji, zwołanych w WarszaW:ie, or większych ilościach. 
t?'any Ministerstwa o.światy 01~ó;viłY rol~, Do zorganizowanej walki z tą klęską 
Jaką wła~ze szkolne. wmny sp!lł:iiac _na ~cm społeczną przystąpi w najbliższym czasie 
ku walki z alkoholizmem wsrod meletruch. szkolnictwo. Akcja profilaktyczna w dzie 
Alkoholizm rodziców wpływa na wzrost I dzinie tępienia alkoholizmu prowadzona bę­
przestępczości nie tylko w świecie ludzi dzie drogą tworzenia świetlic szkolnych, 
dorosłych, ale i wśród młodzieży. 76 pro- klubów dla młodzieży oraz drpgą szeroko 
cent dzieci w zakładach poprawczych - zakrojonej propagandy antyalkoholowej. 
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Smutny los kobiel Japonii 
Ci~Żk.a. praca za niska. zapłate 

Po ostatniej wojnie kobiety Japonii zo-1 · · ~ ~,praca, marzeniem nie~ościgłym sprawienie 
"'--....:..--....--.__ _.....__..._._ stały obdarzone prawem głosu. Ta formal- · • sobie nowej sukienki lub pójście do kina. 

na zdobycz, mająca świadczyć o rzekomo Szczególnie ciężka jest sytuacja robotni• 
Jak szkoli sf.ą kob· ety 

do zawodu w ZSRR 
postępującej demokracji życia japońskie- cy matki w Japonii. Nie istnieją tu ani 
go, nie wiele w istocie zmieniła w warun- żłobki, ani dziecińce lub przedszkola. Maleń 
kach bytowania kobiet. O równości płacy kie kilkuletnie dzieci spędzają całe dni u oo 

Ogromny procent pracowników radziec- i dziś nie ma co mówić. Do pracy w fabry- ku matek w fabrykach. Oficjalne przepisy 
kiego przemysłu włókienniczego stanowią kach dziewczęta ~apońskie są kontrakto- zabraniają zatrudniać dzieci w przemyśle; 
kobiety, które osiągają w pracy wybitne wy wane przez specJalnych fabrycznych „a- częstokroć matce pomaga. Ta pomoc nie 
niki. Fabryki których dyrektorami są ko- gentów". Kontrakty te zawierają oni z ro- · jest opłacana. 
biety przodują w wyścigu pracy . dziciami na długie okresy, przeważnie 10-tet I Kobiety stanowią w Japonii potężną liczeb 

Osiem i pół tysiąca kobiet, pracujących nie. Nikłą opłatę miesięczną lub jednora- nie rzeszę pracowniczą. w r. 1945 w prze-
w sowieckim przemyśle włókienniczym, po- zowe wynagrodzeni-a otrzymują rodzice za myślf' i transporcie było zatrudnionych 
siada wykształcenie wyższe. sprzedaną przyszłą pracę swych dzieci. Do .Ponad 3 miliony kobiet. Wynagrodzenie r°"' 

Dla reszty Ministerstwo Przemysłu opra- zawierania tych tranzakcji pcha wieśniaków botnicy jest znacznie niższe od zarobkó~ 
cowało plany zakrojonej na ogromną skalę japońskich nędz~ i głód. Mł~de Japonki, za- mężczyzny. Z reguły stawka płac kobiety 
akcji doszkalania i specjalizacji kobiet. kontraktowane Jako robotnice, są sko~zaro wynosi połowę sum, zarabianych przez ro~ 
Przygotowany został plan nauczania, który wane we wspólnych barakach. PracuJą po botników mężczyzny. Oficjalne ustawodaw-
realizowany jest w instytutach oraz szko- 12 g?dzin na dobę, ni!l ~ając prawa po skoń stwo robotnicze ogranicza dzień pracy do 
łach wieczorowych przy fabrykach. Pierw- czemu pr::icy wydalac ~ię z tei;-enu, przezna- 8 godzin dziennie. Faktycznie praca w 
szeństwo w nauce mają przodownice pracy, czonego un do zamieszkania. Aby móc przedsiębiorstwach trwa znacznie dłużej 

~!óZ:~k~!śz~~esz:~!;0~fe.a~;~:~j:e ~jś~~~~!i:ću ;Pa;aj!f ! ~!:!~r:;;~d~= A!ih\<}.('\% ~;:;;;~c~!~~; !!a~o~!~~~~i:. o~ł:~~ł~ 
się bądź zdolnościami organizacyjnymi, mstracJI przeds1ębrnrstwa. miast i na oglądaniu .foto;ó;'.'"n:ewczętom, Los kobiety japońskiej, jak widzimy, nie 
bądź swoją wysoką postawą moralną i ak- Jedynie w niedzielę korzystają one z kil- pracującym w fabrykach na warunkach kon jest łatwy. Rzekoma demokratyzacja ży-
tywnym stosunkiem do pracy. ku-godzinnego „wychodnego". Nie bardzo traktu nie zostały uprzystępnione żadne roz cia o któryip. wprowadzeniu tyle mówią; 

Akcja radzieckiego Mini!)terstwa Przemy- to „wychodne" jest urozmaicone, rodzina rywki, i z żadnych form pracy oświatowej rzecznicy Stanów Zjednoczonych nie dała 
słu znalazła się z należytym uznaniem daleko, gdzieś na wsi, na teatr lub na kino lub samokształceniowej korzystać one nie kobietom japońskim ani lepszych warun­
:wśród kobiet, pracujących :w prumyśle brak pieniędzy, kończy się talti niedzielny magą. żyją w warunkaeh nawskroś niewol- ków bytu ani możliwości uzyskania praw; 
'.Włókiennicz~~ >'~ • • ,, 9dpoczpek ;na spacerze pą ludny:ch ulicach niczy:ch, Ich losem jest ciężka niewolnicza przy:sługujący:cb. człowiekowi pracy;, · 



rawa kryminalna Stefan Stefański 

Ko ogróde ęclzia lH'z;-gląc"!.ał się długo oskarżoPemu, 

wnszcie - wyraźnie zgorswn~· - · za.łama1 
"l'ęcc: 

- To !'tra<;znf'! - Jęknął. - Co ,....., zdzicze­
n ·e· oby zaju\ ·! Jaka:i: demoralizacja i upadek 
moralny! Cziowiek na odpowiwzialnym sta­
ll!! isku, wyk•zfakon:r - i taka zbrodnia! -
Ni<'c' ie pan powie vnynajmniej, ,ial• b s:ę 
~t ł • '? 

o mego • 
Kiedy pomyślę, iż podług zasad nowo· 1 - Uprzątasz? - umiechnąl się ironicz· Poszedłem do doktora Pietrusa, dał mi 

czesnej urbanistyki w większych miejskich nie prfesor. - A zastanowiie~ się, czy wo- laką tablicę o 1·01i witamin. prz:vnioslem ją 
ośrodkach przemysłowych powinno przy· g·óJe warto uprzątać? Ac jeśli gleba tu nie- do domu i zacząłem się wkuwać. Zasta.ł 
pa.dać na jednego mieszkańca: ogrodów oclow<ednia., powiedzmy, kwaśna? Zbadać mnie przy tej czynności ad\vokat Dz;u-
prywatnych i cmentarzy - { metry kwa- ją trzeba kochasiu, przede wszvstkim - hałtowicz. 
dratowe, cieszę się ogromnie, że sytuacja zh~dać. Przywieź mi próhkę do domu. a ja - Witaminki? - zapytał z przekąsem. O. rżon:: WZl''lSTył ramionami. · l d · · 1· moJa w tym wzg ę z1~ Jest sz~zęś 1wsza: je- c• po paru dnia.:h dam otlpowiedź, czy mo· Aha, ma pan zami2.r założyć pl.:mtac.ię wa· 

- 81>rawa :m;>clnie prosta - odparł. - Po. śli chodzi o ..:mentarze - nie pn.ypada na żes-.; swó_i ogród~k uprawiać... rzyw: tu cebula, tam czosnek, gdzie.indziej 
s~li' :1y cgl ,dać, jak :;-ape-rzy wys.Wza.ią krę mnie dotąd ani milimetr, za to ogr:nłu pr~r- Oc·tywiścle, dałem profesorowi Kajma.-1 kapusta i tym podobne arty kul~. które mo 
n··' .rzec~. n~-,·ódcą saperów, byi'n.a szcz~ście, w~t.nego zdobyłem ostatnio aż kilkaset me- kowi próbkę i ;>ostanowiłem wstrzyma.ć ina kupić w każdym sklepiku. Nie szkoda 
ml>' pr:i:v,i~rif''. ,.No, cóż-pmviada do mnie- trow. prace o(;l'ro:łowe do czasu uzyskania anah- na to takiego pięknego ogródka? 
cl1c€•z, w::dek. ~próbować'? - Inżynier fo Okoliczność powyższa (zdobycie ogrodu ;:y. To się bardzo nie podobało mojemu zna _ Nie rozumiem _ od~arłem. Jak wi• 
s'eś to nl\pe•vno potrafi~z to u•ząd ... ić!" Sko- prywatnego) wywo~ala wielkie zaintereso· 1 iomcm•t ~.rchitektowi Kulwieciowi. clzi pan, po ra.z pienvszy mam ogródek. .• 
rzyst~km ch,..t•;ic z p;oopoz,,·cji. - ,ZQ1;t1'ń tu. wanie u moich bls1'ich przyjaciól i <lale· - Cóż t:v. bracie - kt-zyknął - ogród 
tj kcc~·· a ~•a~a!io - rzekłem do żony - kich znajowych. Na wy~cigi starali s'ę dosta 1e~ i n'c nie robis·t?- - '.rym większe ma pan obowiązki -

• • 1 • ' • l'd I - ł - przerwał surowo adwokat. - Obowiąz i pop .r-:. J~.{ Pliln:n e o s •rzy S!!} w s oncn, a mnie. niedoświadczonego w rob(}cie ogrodo - N:ezul)elnie - odpadem skonfudowa-. · " z t ·1 · 1 l · c!b~.nia o estet .... Jce. Ogród w mieście powi· Ja :r.araz w-ocf'. r,;; :.>.Wl em J'\ Il'\ or zie. U\. wej, wesprzeć swą cenną radą czy pożyte· ny . - Czekam r.a zbadanie gleby. J 
· - I 1 ki · b. ł b T · 1 k 1 b ł · d nien b_v·ć oazą pi~kna, rozumie pan'? nznem. :u.un _1 ieg en •. na l"z~g. 11 na~1- c7.ną wsKa~ów ą . . A.curat za. ra em się o _ Idiota _ warknął Kulwieć. _ Czeka " 

snąłem Kont.al:t i trra.ch: Iod w gorę. Natalia, oczys ... czama powierzonego. m1 „obszaru" z na zbacb.n;e o·leby a plan? - Owszem. 
w górę.,. Pl'ZcPrasz:im, \lanie sędzio, czy coś z I ze'>złoroc~ych liści i tegoroczn~·ch śm;eci, J 1 . 

1
" ? ' - Skoro tak - ciągnął dalej DziubaHo• 

nieJ ws a o. ~cl." uirza'em miłą pos1ać profesor'\ Kaj- niem. · wicz - nie wo!no panu zaśmiecać ogroiłu 
· - t ł ? I - . aiu p an - zapytałem ze zdziwie-

- Szczątki - rzekł snrowo sęuzia - szcząt. maka. fasol:i. marchwią czy burakami ćwikłowr 
ki, zl•rodniarzu! Sfrzępki karakułów! Szfag do - Plan ogródka - odarl architekt. - mi, a.le należv uczynić zeń barwny kolłie~ 
prawdy człowkk" trafia, gdy się o tym pom3•. Miejsca, gdzie chcesz rozmieścić altankę, rzec z dalii, kosaćców, mieczyków ganda·. 
t'\!i„. Takie przestępstwo! : gdyby mógł pan gołębnik, ri.urnik, królika.mię, alejkę głó- wski<.:h, szafranów wiosennych clzianw wie 
i' z~·torz:vć ,j2kic:.' okoliczności łogodzące„. ale 'i wną, zagony, rabatv i klomby! Narysuj to lokwiatowych ... No, i •.vszędzie róże, te kró· 
nie, to iem•1rnwe. Czy ż1ma pańska„. sprawdzę i pomogę! !owe kwiatów: tu wspaniała Edith Cawell, 

Zabra.lem .;ie. do rysowania planu wg. • I R b' t p · '' Ilo\' 11\b - s•-a.szna l yła, panie ~~rlrio - prierwał LU vonne a rer, am ers1an ie \ 
wskazówek Kulwiecia. gd,,• złoż••ł mi wizy· L t d' b' 1 1 b' " J Ir'u ookarłcny. _ Naprawd<: _ straszna! J u ea pu ica ico or, u u 1ona roza u • 
tę lekarz, Józio Pietrus. sza Słowackiego ... Szczegółowe informacje 

- Zła. 

-no h :cm, kretynka. 

- Br ydka':' 
- Nic w moim guscic. l\lP mówią. nrzy. 

sto,fn;,. 
- Zrłrad ·-la 11ana? 
- r ie. \V i.:1it!:i·m bądź razie nic o t.;vm nie 

- Winszuję ci, mó1 drogi - oświa1czył znajdzie pan w książce Galczyńskiego p. t. 
na wstępie. - Taki ogród w dzisiejszych ,.Ogród kwiatowy na 100 metrów kwadra• 
czasach, to ho, ho ... Pomyślałeś o tym, ile towych", a pozatem ja służę pomocą ... 
z tego moie być witamin dla ciebie i dla Ku.piłem sobk „Ogród kwiatowy" Gał· 

»-- -<:> twojej rodziny? czyńskiego i już byłem w trakcie studiów 
.u .b' Przyznałem ze skruchą, że nie pomyśla- nad ::óżami dlugopędowymi, gdy odwiedził 

_ '<> łem. Pietrus zmarszczył brwi i pokiwał glo mnie znajomy urzQdnik Bindaszewski, fan· 
wą nad tak karygodną lekkomyślnością. 

l.uc"".afa panu? ~ ~ Bardzo niedo· rze - mruczał niezadowo- ta'>tycny łokomezuch. 
·1m:st 1m~cci vnie, b, ·h tll,t rnnh· .iak '-O-<>~ Iony. - Życia.ny rzecz podstawowa. T? też - Ach, jakie to piękne! - powiedział 

a.11·01. I ~ zamiast m:tzać jakieś kwadraty i prostoką· zerkaiąc na książkę. - Piękni.', al" t.' ko 
- I rlhLl'"O .ią pan :r~'lmortl l·ar:-:!'. *- ty, lepiej hyś zapoznał się z wlaściwościa- dla oka. Bo ja, Żl.'b~·m mia! taki o;;rodek, 
- \ 'l<śnie- di t<';:-o - powie<lział inz ··1jr.r.-1 mi najważniejszych wit~min. Bo skąd ina· to eh! 
o nicd1 pan i-;obie w~·ohrazi: rano. czlowil"k czej będziesz wiedział co sadzić? Akurat - Co ·- „eh" - zagadnąłem z :ii t oko· 

~1~ J mlz·, a tu: .,jas-ne słonec7ko późno dziś 

1 

może ci być niepotrzebna marchew, która jem Bindaszen'Skiego. 
w tało, :r.araz dostanie buzi od żonusi i weź- zwalcza krzywicę, a przydadzą się pomido· - A no, có:i; - n·cstchnął nrzęd i'k -
11ic lobre żóltecbka na \\ątróbkę". Wyl'ho. - Có~ ty robisz, moje dziecko? - za.py· ry i szpinbk. będące doskonałym antido· agrest, pożeczki, maliny, truska\\·k·, po· 
dzę do p.rac •: „a niech się_ mężusiu dobrze opa. tał. tum na nerwobóle i pellegrę, czyli chorobę ziomki, wisienki, czereśnie, a potem g usz • 
tuli pod szvjkę, bo mrozek na sz~·bkach, a .iak - Oczyszczam ogródek--odparłem z du· skóry? Chodź do mnie, to ci dam taką tabli· czki, jabłuszka i śliwki„. Ach, aż słodko ~ię 
mężus·u ht;clzic miał katarek, to nie będzie mą. - Liście i śmiecie uprzątam. cę o roli witamin w pożywieniu... ,,. brzuszku robi... Chce pan, :..bym pomogł 
całuska". Z:ipalam papierosa: •fuj, synuchna 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 przy sadzeniu? 
tyle kopci, a zdrówko nie pozwala, wcale na _:_ Proszę bardzo - rzekłem uprzejmie, 
to nie pozwala". Nalewam kieliszek wódki: ESO s skuszony wymową smakosza . 
.. o cio to, to ni~ - doktorek zabronił nie mo- Ił' S, 1l/ "'O -Hm - zmartwił się Bindaszc.w · ; -
:i: , kotu<"lm nie można". Chcę w~·jść wif'. ~ • -- kiedy to ńajgorsze, że ja sam n· umiem. 
czorem (umówiłem się z przyjaciółmi): „o, Ale to nic, zapytam się kuzyna, on zna j • 
męźusio opu!!uza domcio? Brzydko. Mężusio dnego ogrodnika. 
zostanie, a żonusia mu za to ladnie zaśpiewa". 111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111J11111111111111111µ1W1111rn1111 

Rozumie 1 an, pacie sędzio, taką psiakrew, 
idyllę? A tu człowiek zdrów jak byk, z tern. 
paramentem.„ 

Sędzia poknicił głową. 

~na ... 

- Naturalnie - wykl"lyknąl inżynier. -
Skąd pan wie'? 

- A zamiast papierosów - k:tzala panu za. j 
ż ·wać cukierki eukaliptusowe! I 

- Co za intuic.ia! Tak jest panie ~ęc17.io! 

- A z telefonem? Mógł pan kicd.v r.a.dzwo. 
nir 7C s1 ·ojego domowe~o apa.ratn. e7~- l"i b~·t 
on zawsze ,,za,iętv" na ważni' rozmoV".'Y z pa· 
nią flu'lą, panią Ndą i innymi wydrami? 

- Za.lętv. panie sędzio! Całą dohę zajęty! 
- A ie pan m" garniturów. 11:inie inży. 

nfrrzc? 
- Dwa J(dcn na sonie, a dn•i:-1 - „"''17.Y­

to~ ·". 
- A ś. p. żona~ 
- Dwie sz:if:v fad1t'iw I cia11"łe: „adt, :jakam 

.ia nic•;;zczę'liwa, nie m?m co n"l siebie wtn. 
ż~·ć?'" 

- A u fr)•z,lera ez1;sto pan bvwał? 
- Raz na micsią,c pn:cz kwadrans. Strzy-

źtnil'. 
- A niPboszczka'? 
- T:7.)' ra7.r t~·,...odninwo. Za l{aid~·nt razem 

eona· n'd - :>if.ć, szrść gudzin. 
- A obiad P"-llfe inż~·nierze. obi:id'.' 
- "'póżnicnv i rn.,·-.nlon~-. 

- A V 11'" ·v7rlvnh:>la 7!': · 11.d'•b tn loli' Z 

toi ::i· n'" „.;„ni a ... " ri.'l•o' „inne to ma.ia mę. 

io , a ja.„"? 

JERZY ZAJ.iczKOWSRI 

Panowie, przestańcie dolewać! 
f'ocbiennie pr-t:ynosi mi facet litr rulel<a. 
Prz;rjeżdża do miasta gdzieś ze wsi. Z daleka. 
Zdałe!rn od miasta gdzieś na wsi jest cudnie. 
.Są mrówki i krówki. Są krówki i studnie. 
W t~·ch krówlmch jest mleko. W t~·cb studniach jest "''l!li>. 
Więc jak k tej wcdy do mleka nie dodać? 
Dodaje! Ja potem mam problem <'O rano, 
czy więcej dziś wody, cz~T mleka dolano. 
l myślę i dumam, wcinajqc śniadanie, 
czy przyjdzie dzień wreszcie, że fac<"t p-rzesta1ńe'.'„. 

* 

Przyjaciel mój, Stasio, „dolewa" tak samo, 
nie wodę co prawda, lecz pł~·n: „tatę z mamą". 
Jak sobie doleje, to wyje i drz-e się. 

i woła, że więcej pić jeszcze mu chce się. 
Więc spacer po barach A w lrnżd~·m "ypije, 
Z początku za swoje. A potem za czyjeś. 
Nazajutrz ""O boli śłt>clziona i głowa, 
więc żeh~· ból pri:eszedł, zacz~rna od nowa. 
A .ia sobił' myślę i dumam narl clranil'm, 
czy przy;jrlzie dzieri wreszl'if', że Stasio przef.ltanie'.'„ 

* * 
Jest i;n>ck (g-azcł)' czytacie wszak co dnia). 
ro stale dolewa olhl·y do ognia. 
Wcięż kusi i judzi, wciąż kłamie i lm:.ci 
i bardzo nieładne w ogóle ma chęci. 
Plan śliczny ułożył. Na medal. ~a orcler. 
J wszystkich t~·m }>łanem wziąć chciałby za mordę. 
Ponieważ 11ozatym na forsę jest chciwy, 
jak maniak dolf'wa te.; swojej oliwy. 
A ja sobie ciągłe zadaję 1>yianie, 
('z~- przyjdzie dzień \\Tt'SZcif', że ł)'Jlel.: w--i;estanie'.' ... 

- Oczywiscie. że wz<l~·chafa. Całe nasze po­
życie wzdy:-bata. A.le ;i;e też pan. panie sędzio. 
tak się potrafi wl'zuwllć w mojll sytuację? 

Sędzia machnął rek· odnędza.iae jak~~ na. 
•1·1>tn~ m"śl. Wreszci„ PQ chwiii pop1·osil nie­
śmiało: 

- A gjyb• r.aa mi dal kartkc do teg-o swo. 
jego 1>rcyjaciela ocl saperów? Bardzo bym 
chciał kie<lyś pokazllć swojej fonie, jak się 

"T!-adw lód w prwidnel? ... 
l>r1,epis11I z a11t.,.utye.znyc·h ald !'ądow;v-ch 

n gr. E. Tain. 

* * * 
Tak się złożyło, że pewnego słonecznego 

dnia zebrali się w ogródku wszyscy przy· 
l jaciele i zna.jomi, którzy na wyścigi starali 
~się mnie wesprzeć swą cenną radą i pożyte· 
czną wskazówką. 

- Najpierw rozstrzygniemy kwestię gle· 
by - zawołał profes.Jr !{ajmak. 

- Przede wszystkiem 7.ah„;er 7.irny pl n 
<i~rodn! - oświadczył in:i:. Kul·v· cć. 

- Czołowi' zagadnienie - wite.m:ny 
wykrz;yknąl dr. Pietrus. 

- Grunt to kwiaty - warknął adwo· 
kat Dziubałtowicz. 

- Owoce - rzecz główna! - wydarł się 
referent Il!ndaszewski. 

Na tę wrzawę z za sztachet wyjrzał mój 
sąsiad, stary robociarz Biedronka. 

- I gleba i plan ogrodu - powiedział z 
uśmiechem - i witaminy i kwiaty i owore 
to sprawy jednako ważne, ale na,jwa'żniej• 
sze wprzód skopać dobrze ziemię. Ja tu za• 
raz panom łopaty pnyni-0sę ... 

Gdy je Jlr7:yniósl nie wszystkie l >·ly po• 
trzebne. Zostalem bowiem w ozrodzie ......, 
sam. 
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BUDUJEMY WSPOLNY DOM 

Na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW PP3, które odbyło się dnia 3-go kwietnia b. r. 
w ~arszawie, zapadła historyczna uchwała budowy wspólnego domu dla przyszłego kie­
rownictw .l nowej Zjednoczonej Partii polskiej klasy robotniczej (N a zdjęci u - I sekretarz 

KC PPR, tow. Wies~aw ź tow. K. Rusinkiem). 

------------------~--~----~--

Do Warszawy przybył min. Opieki Społeczne j C. S. R. Erban, na czele delegacji czechosło­
wackiej. Delegacja ta zawarła z Polską urno wę, dotyczącą wymiany „zdobyczy socjalnych". 

„ZA WOLNOSC NASZĄ I WASZĄ" 

Przed 10 laty w Hiszpanii: grupa Dąbrowszczaków na pozycji działa przeciwczołgowego. 
Walka, w której wzięli ofiarny udział Dąbrowszczacy, o wyzwolenie Hiszpanii spod jarz­
ma sę.trapy ]fram:o - trwa nadal i nie jest d otąd ukończona .. ,_ 

INNE CZASY, INNI LUDZIE .•• 

W Ameryce Waszyngtona, Lincplna i Roosev eita szukali nie raz azylu bojownicy wolności. 
Dziś w Ameryce szuka „schronienia" kolaborant, ks. Leopold. Frez Truman obiecał mu 
stanowczo powrót ... na tron belgijski (Na zd jeciu: ks. Leopold z rodzinką przed udaniem 

$ię do U. S. A.). 

ILIJSTR 

„WIELKIEMU PATRIOCIE, DOWÓDCY 
ŻOŁNIERZOWI - WIECZNA CHWAŁA" 

Taki napis jest wyryty na pięknym sarkofagu 
bohaterskiego gen. Karola Świerczewskiego 
(Waltera}. Sarkofag ten zostanie odsłonięty 
dnia 17 kwietnia b. r. na Cmentarzu Wojsko-

'VYtr. w Warszawie 

NA CZESC ORGANIZACJI „SŁUŻBA POLSCE" 

~r. i 

Z okazji pierwszego poboru młodzieży do „Sł użby Polsce'' w całej Polsce odbyły się manł~ 
festacje na cześć tej pożytecznej organizacjL Zdjęcie przedstawia fragment wielkiego wiecu, 

który się odbył w Łodzi dnia 3 kwienia b. r. 

Z CIIIŃCZYKAMI - NI~ SZTUKA 

W trosce o lepsze porozumienie między narodami O. N. z. ,.zafundowala'' sobie nawet dru­
karnię chińską. Chociaż język chiński jest b ardzo trudny, łatwiej ONZ-etowi dogadać się 

z Chińczykami, niż np .... z delegatami U. S. A. 

MIŁO SIEBIE OGLĄDAC NA ElrnANIE 

L 

zwłaszcza, gdy się „grało rolę" w tak dobrym filmie jak „Ostatni etap". Na zdjęciu: „Lil~ 
lunia" - Halina Drohocka, „Anielka'' - Bar bara Fijewska i „Marta'' Barbara Drapiń­

ska - na pokazie filmowym „Ostatniego etapu"). 
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Krajowe zjazdy p . d • I , ·dl • 
związków zawodowych rz.y Ził;' Y SUrOWCOW a rzem10 a 
W najbliższym czasie odbędzie się 

8 krajowych zjazdów związków zawo­
dowych. W dniach 17, 18 kwietnia br. 
w Puszczykowie nad Wartą obradować 
będzie krajowy zjazd Związku Zawodo 
wego Pracowników Cywilnych Admini­
stracji Wojskowej; w dniach 24, 25 bm. 
w Warszawie - zjazd Związku Zawo­
dowego Pracowników Biurowych i Han 
dlowych; 9 maja w Warszawie zjazd 
Związku Zawodowego Pracowników 
Polskiego Radia; 16 i 17 maja br. - w 
Poznaniu zjazd Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rolnych, 
17 i 19 maja br. w Warszawie zjazd 
Zw Zaw. Prac. Bankowych; 24, 25 i 26 
J:naja br. - w Poznaniu zjazd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Ponadto w 
czerwcu br. obradować będą walne zja­
zdy Związku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych i Pracowników 
Skarbowych. 

Burze gradowe 
na Kujawach 

W osta1mch dniach nad Kujawami 
przeszły wielkie burze gradowe. Pioru­
ny wznieciły pożary w Witowiczkach, 
pod Rruszwicą i w Kruszwicy, czyniąc 
znaczne szkody w mieście i w młynie 
kujawskim. W okolicy Radziejowa 
spadł grad 'ńielkości fasoli. pokrywaiąc 
grubą warstwą znaczne tereny. 

odbywać się będą tylko za pośrednictwem spółdzielni ~om„c11 icl~ ~h 
W związku z wprowadzeniem w życie 

nowych przepisów o przydziałach dla rze­
miosła, które odbywać się będą jedynie za 
pośrednictwem spółdzielni pomocniczych 
i tylko dla członków tych spółdzielni, dy-

rektor Departamentu Przemysłu Miejsco­
wego inż. Ehrenberg wyjaśnia, co nastę­

puje: 
W ustawie o państwowym planie gospo­

darczym na rok 1948 przewidziano. że pla-

Zebranie .Komite.tów Powiatowych 
Obchodu Swięta Pierwszomajowego 

Wojewódzki Komitet obchodu Świę I 13-ta, Tomaszów 10.30, Pabianice 9-ta, 
·ta Pierwszomajowego zwołuje zebranie Łask 11-ta, Zduńska Wola 13-ta, Sieradz 
organizacyjne Powiatowych Komitetów 15-ta 30 min. Wieluń 19-ta. 
obchodu Święta Pierwszomaiowego na Zebrania te odbędą się w lokalach 
dzień 12 kwietnia w następujących ter- Starostw Powiatowych, a w miastach 
minach: wydzielonych w lokalach Zarządu Miej 

Zgierz godz. 9-ta, Ozorków 11-ta, Łę [ skiego. Na zebraniu organizacyjnym 
czyca 13-ta, Kutno 17-ta, Łódź 12-ta, winni być obecni przedstawiciele wszy­
Brzeziny 9.30, Rawa Mazowiecka - 12- stkich partii politycznych, Związków 
ta„ Skierniewice 15.30, Łowicz 18.30 Zawodowych, Związku Samopomocy 
Piotrków 9.30. Końskie 17-ta, Radomsko Chłopskiej. 

Wędrowne gabinety dentystyczne 
bt:dą docierały do najdalszych osad i w osek 

nowanie na odcinku rzemiosla winno objąć 
przede wszystkim pomocnicze spółdzielnie 
rzemieślnicze. Konsekwencją tego ;est za­
rządzenie Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, że czynności związane z rozdziałem 
surowca dla rzem;osla, które wykonywane 
były uprzednio przez cechv, zostałv obec­
nie przekazane pomocniczym spółdzielniom 

rzemieślniczym, jako organi·zacjom społecz­
no-han;:Uowym. 

W istocie rzeczv nie jest to żadne. nowe 
rozporządzenie, gdyż już przed \VOjną ist­
niał szereg pomocniczych spółdzielni rze­
mieślniczych, a nowela do przemvsłowego 
prawa z 1938 roku wvraźnie nakładała na 
cechy obowiązek zakładania i popierania 
spóldzielni pomocn'czvch. Obecne więc 
zarządzenie jest wlaściwie realizacją sta­
rego programu jeszcze przedwojennego. W 
okresie przedwoiennym niechętne stano­
wisko rządu db akcji uspóldzielczania ha­
mowało jego realizację. 

Na zjeździe prezesów i dyrektorów Izb 
Przemysłowo-Hanqlowvch i Rzemieślni­
czych w Krakowie te.n właśnie moment 
został :.pecjalnie podkre:ilony w referacie 
posła Dobosza, który przypo;nniał o trud­
nościach. jakie rzemiosło miało przed wo;­
ną przv organizowaniu spółdzielczości rze­
mieślniczej. 

Poseł Dobosz .b~dący przedstawicielem 
Min. Zdrowia \\rydało polecenie utwo scowości, gdzie brak jest placówek den- rzemiosła w Seimie, podkreślił z uznaniem 

rzenia ambulansów dentystycznych, ce- tystycznych dla dzieci w wieku szkol- pomoc, jaką w tei chwili otrzymuje rze­
lem zapewnienia pomocy lekarskiej w nym i przedszkolnym. Ambulanse den- miosło na od ·inku tworzenia spółdzielczoś­
zakresie stomatologii i zorganizowania tystyczne wyposażone przez Min. Zdro-
akcji zapobiegawczej w tej dziedzinie wia i Urzędy Wojewódzkie, udzielać ci, zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
dla dzieci w wieku szkolnym i przed- będą pomocy bezn,łatnie. Obsadę ambu- Prz~!nysłu i Handlu. 
szkolnym. lansu stanowią lekarz-dentysta pełnią- Z1az~ uchwalił iednogłośn'e rezo1uc:ię 

Ambulanse utworzone przy Urzędach cy funkcję kierownika ambulan~u i pie- :\-zywa.1ąca rzf'm;oslo do przy,:tąuien:a do 
Wojewódzkich będą obsługiwały miej- 1ęgniark~. . l 1a~ n~1szers7:et a~cji organizowania spół-

....,._ ______________ ..__________________________________ ( dzielm rzeffileslniczych. 

• j Ostat!1io wydane zarządzenie Min. Prze-

tuka dotrze do wszystkich z ó r u mvs~u i. Hand'.u zmierza wlaśnie rlo stt-o-

1
. rzema iak na11~orzy.tnieis~ych. w~runkćw 
dlR pow.<:tav.:ania takich społdz1Plll1. 

lllJlllllllllOllll!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllll!lllllllHlllllllllllllllll:lllll 

Konkurs Muzeum Harondowe w Warszaw e organizu·e obiazdowe wystawy sztuk' 
Muzeum Narodowe w Warszawie kon 

tynuuje rozpoczętą w ubiegłym roku 
akcjt;; objazdowych ·wystaw dzieł ma­
larstwa polskiego, mającą na celu udo­
stępnienie zbiorów muzealnych najszer-
1!! I I ! n· n 'lill' I 'f,IUIEJl!~ll 'I lf>llhl'll llfilci~l~lłl'łl![ ''''''l'll llilll!l~l'l~'kM'lllllllliil 

Biblioteka 
kołe!arzy w Koluszkach 

rozrasta się systematycznie 
Mieszkańcy Koluszek bardzo dotkli­

wie odczuwają brak ksi.ążek. Jedyna 
istniejąca tam przy kole Zw. Zaw. Kole 
jarzy biblioteka cieszy się dużym 
powodzeniem. Jednak jej 227 tomów 
nie może zaspokoić głodu książki wszy­
stkich obywateli Koluszek. Wszystkie 
:m'ajdujące się w bibliotece książki -
to dary członków koła. Chcąc korzy­
stać z bibhoteki każdy z nich złożył 
tam jedną książkę jako bezzwrotną kau 
cję. W ten sposób w ostatnim roku b~­
bli0teka wzrosła dwukrotnie, a z dwu­
dziestozłotowych składek miesięcznych, 
jak też i z urządzonej zabawy sylw('st­
rowej zarz'ąd koła zebrał 20 tysięcy zł, 
które zostały przeznaczone na zakup 
nowych książek. Już w najbliższym 
więc czasie mieszkańcy Koluszek otrzy 
maią kilkadziesiąt nowych, jak na1eży 
s~-'~-'- riobrze wybranych książek. 

(ar.) 

Szkolenie pracowników spółdzielczych 
W najbliższym czasie wśród $ursów 

organizowanych przez „Społem". ~la 
podniesienia kwalifikacji pracowmko~ 
i powiększania kadr nowych odbędą się 
w maju dwa kursy 12-dniowe dla labo­
rantów w młynach. W czerwcu odbe­
dzie się kurs dla księgowych-bilansis­
tów młynów, kaszarni i makaroniarni. 
W kwietniu rozpocznie się w Ustroniu 
..:forskim k. Kolobrzega. 16-dniowy kurs 
dla nadzorców torfiarskich. Odbędzie 
f;ię też w krótkim czasie kurs 5-dniowy 
dla krajaczy ziół. 

szym masom ludności w kraju. lecie „Wiosny Ludó•.v'" p. t. „Malarze 
Cykl obrazów Mateiki p. t. .,Dzieje polscy połowy XIX stulecia". 

cywilizacji w Polsce". przeznaczony po Wyjazd w teren poprzedzi· dziewięcio 
czątkowo na Ziemie Odzyskane. pozo- dniov.ry pnkaz ,..., Muzeum Narodowym, 
stanie w Polsce Centralnej i odwiedzi którego otwarcie przewidziane jest w 
m. in. następujące miasta: Gdynia, najbliższych dniach. Wystawa zatrzyma 
Gniezno, Łęczyca, Kalisz, 'Wieluń, Ra- się m. in. w następujących miastach: 
domsko, Radom, Sandomierz, Tarnów, Elbląg, Malbork, Brodnica. Słupsk, Ko-
Jasło, Sanok, Łańcut, Zamość i. Puła- sza lin. Kołobrzeg Białogród Złotów 
wy. Szczecin, Gorzów', Międ~yrz~c. Zielon~ 

Na Ziemie Odzyskane wyruszy nato-1 Góra, Legnica, Jelenia Góra, Wałbrzych 
miast wystawa, zorganizowana w stu- Kładzko, Nysa i Opole. 

a z ni_ rz 
d·2 mło~zlrh sz1fo·i~i 

W cd11 pohudzcni;:i mlrvfaieży szkol­
nej do wspó,zwodnictwa prz" zaclrze­
\rianiu kn1ju. Głó1.vny K11111itet „Dnia 
Lasu", w porozumieniu z Minister­
stwem Oświaty, zorganizował „Konkurs 
Sadzenia Drzew przez Młodzież Szkol-
ną". . 

Polskl. faJ.808 ·pfyn1·e za morze wsz~~t~:~k~~~~ar;1Z!ąip~~:~~:,i~;~~~~~ 
uczniowie w okresie wiosny br. - naj-

• I później do 15 maja br. posadzą wzdluz 
Zatr ówienia na serWJSY i ga ąnterię dróg, na placach i osiedlach nowe drze 

fajansowq nadchod~q z całego śW" ata wa ozdobne i owocowe. 

Wyroby Zjednoczon'ych Fabryk Fa- 1rnnuje się zamówienia dla Anglii i Bel- Szkoła, która osiągnie najlepsze wy 

ł ł k · · gii (do kolonii), sięg·aJ'ące ki'lkudz·.·esi'p- niki na terenie k11ratorium. otrzyma na 
jansu we W oc aw u c1ęszą się co raz " . 

ciu milionów zł. grodę przechodnią, a ta, która osią11-
wiekszym popytem za granicą. Zakres ,~ 

d Na terenie Polski czynne są ogółem nie największą liczbę zasadzonych 
produkcji fabryki obejmuje różnoro -

2 fabryki fajansu: w Pruszkowie, w Ko drzew spośród wszystkich szkól w kra­
ny asortyment artykułów codziennego 

· _..k · t 1 galantcri·ę fa le (woj. poznańskie) i we Włocławku. ju, otrzyma na własność nagrodę Mi-
uzy L u. serwisy s o owe, - . · . . 
• · 'k w ku ub fabry- Fabryki we Włocła1..vku są największe mstra Lesmdwa. Nagroda przechodnia 
1ansową 1 cerami ę. ro . . . . . . . . . . . 
ka wysłała około 100 ton wyrobów do w kra.iu. 

1 

moze stac s•ę wlasnosc1ą szko!y, Jezeh 
ZSRR j p~wną ilość g~lanterii !ajan~o- , Do prod1;1kcji fajansu .uź~wa się. su- w konk.ur~ie następnego roku s?!rn?a 
wej ręcznie malowane) do Stanow Z3ed rowca krajowego - glmk1 dolnosląs- 1 zdobędzrn Ją po raz rhugi. 
noczonych A. P. W chwrn obecnej wy- kiej, sprowadzanej z okolic Bolesławca. 

Przyeo dy 
Jasia 
Wieuioien 
lllllłllllllllłllłłlllllłlllllllllll111111!11lll 

D-019729 Bielizna schnie Deszcz? Na ratunek! Teraz w porządku! 
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TEATRI" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 11,15 popis Szkoły Tańca Ar­
tystycznego i Baletu Klasycznego Teresy Do­
br ow olskiej i Zygmunta Dąbrowskiego. Bi­
lety d o nabycia w kasie Teatru. 

1'.tsse-partout niewa:i:ne. 
O godz. 19,30 interesująca swą nader silną 

teścią, sztuka J . P. Sartre'a „LADACZNICA 
! ZASADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widowni ę. 

TEATR POW<;7f('HNV TUlł 

Dziś o godz. 16 i 19,15 pełna humoru i sen­
tymen tu komedia R. Matuszewskiego i J. Ro­
jewskiego „GOSPODA POD WESOŁĄ KU­
KU1:.KĄ". 

Nr. 99 

Ze .1oortu 

••• 
1 oo tysięcy biegaczy stanie w Polsce na starcie Biegów Narodowych 

W województwie łódzkim liczymy na 42 tys\qce zawodników 

TO !HASA 
Biegi Narodowe równaniu do zamierzeń i początkowycll o5iąg- biorą udział miliony zawo~ików. . . 

~ w Polsce mają jl'Ż I nięć w roku b ieżącym. iDlatego. przede wszYs_t;kiim mł~1~ polska 
dość starą i boga- Dlatego też w tym roku, w roku zmian w t~ ~organri:owana w „SP , o.rgan1zacjil~~ młc· 
t-1 tradycję. Dalsza strukturze sportu polskiego, większy jest dzi-ezowych: OM TUR, ZWM, „W1c1 , CZY_ 
tr?dyicja musi. mirć I wkład w przygo1owan.iach do Biegó~ Naro~o- ZMD, ja·k i .111ie:zorg~owa111a powinna wziąc 
więcej .pierw1as·bka I wych. Tegoroczne b1eg1 muszą byc p-otęzną masowy udZJał w B1·egach Narodowych w 
masowości, k tóry manifes·tac ją masowości sportu w Polsce bar- dniu „Swięta Pracy" dnia 2 maja. 

_ - w o~r.esi e prz-ed-; dz iej potężlllą ~.iż ":" la·ta~h u~iegłych. Musimy\ Młodzież zado.klumentuje tym swą tężyzn~ 
- wr.zesniowy.m byi i choc ~. przybhzemu. doTO~ac proce~towo ma fizyczną nie tylk<J prze.d re:smą nai:od~, al.e .1 

znikomym w po- sowosc1 ZSRR, gdzie w biegach w.iosennych przed ~wiatem, wykazując, ze po okresie aęz­

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Dasz:vńsklego 34. z Londąnu donos~ 

kiej niewoli hitler owskiej miodzież polska od­
radza się, jest nadal wartościową, prężną, a:dol 
ną do twórczej pracy, nie tylko n~d odbudo­
wą gospodarczą kraju , ale i odbudową tego 
zagadnienia życia społecznego, jakim · jest 
sport. 

Dziś, o godz. 19,15 ostatnie przedstawienie a::» I - L. -, 
komedii Moliere'a ,.SZKOŁA ŻON", w reży- „ er li n po „11 •• 
serii Bohdana Korzeniewskiego. w dekora- ~ 
cjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej. W i 'os• Ci zołoszen• na tg yska 01 mp1· 'sk 

W piątek, 16 k wietn ia nt'emiera farsy Noela l [ ~ ti • rz f e 
Cowarda p . tyt. „SEANS". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o go~iz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19.15 „ZEM­
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak­
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby­
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr­
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatr. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 

Dziś dwa razy o godz. 16 i 19,30 kulisy wiel­
kiej dyplomacji odsłania na wesoło ,.AMBA­
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziąlem całego zespołu „SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

LONDYN. Brytyjski Komitet Organizacyjny 
Vll Ig.rz}'"5k Olimpijskich, które rozpoczną 5ię 
w Lol!ldynie dnia 29 lipca br. otrzymał już 58 
zgło5zeń w ogólnej liczbi-e państw zaproszo­
nych do wzięci a ud:ział·u w Olimpiad7.iie. Ostat­
n io wpłynęły zgłoszenia Rumunii, Columbi i, 
Porto Rico i Syrii, przy czym Syrię reprezen­
tować będzie tylko 1 zawodnik w konkurnncji 
skoków z trampoliny. Zawodnicy Porto Rico 

wezmą ud.ział w boksie, lekkiej atletyce i strae 
laniu. Państwa Po>łudniowej Arne.ryki Salvador, 
GuatemaJa i Venezuela nie wezmą udziału w 
OHmpiadzie, natomiast nie ma jeszcze odpo­
wiedzi od Boliwii, Haiti i Monaco. 

Trzeba nadmienić, że dotychczasowe 
szenia przekroczyły już ilo-ść państw, 
brały udz i ał w ostatniej OHmpia<lzie w 
nie w 1936 roku. · 

zgło­
które 
Berl4-

I )>SPOR. T ((I 
I przyn?s~ n~j~a~dziej aktualne wiadomości I 

z kra1u 1 ze sw1ata 2314·, 

Snort u1 Ol. Szh. Pof.-lł'qch. 

We wsz}'"51Jkich wojewódz:twach wre gorącz­
kowa praca nad przygo·towaniami do najwięk­
szej masowej impre:zy sportowej w Połs'(: e, do 
do Narodowych Biegów na przełaj w dniu 
2-go maja - w dniu „Swięta Pracy", 

Z meldunków nadchod:zącyich z terenu wy­
nika, że w samym województwie łódzkim za­
deklarbw.aro gotowość biegania 42.000 osób. 
Jeśli wszvscy staną na starcie, to samo woje­
wódc:two • łódzJĆie przewyższyfoby rekordową 
cyfrę 1>tartującyich w Narodowym Bi egu 1938 
roku, a wyrażającą się wówcza5 liczbą 30.097 
biegaczy. 

Inne o•'<ręgi z pewnością nie po~ostaną w ty­
le za Łodzią i wal.ka o pierwszeństwo między 
województwami o przechodThią :nagrodę z.a naj 
1iczniej5zy udział w biegu. będzie ba.rdzo ita­
cięta. 

Dziś w każdym razie moż,na już powiedzie<':, 
że projektowana na całą Polskę cyfra 100.000 
zawodników i zawodniczek podwyż5zy się bar 
dzo 7..nacznie. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 

BIEG''. Udział biorą: Grossówna. Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska. Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu­
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Konferą.nsjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
d~ż w kasie teatru.· tel. 140-09, w godz. 10-13 

Bokserzy majq silnq pięść 
a piłkarze... utalentowanego kolegę 

od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). 

Repr." Cl'RK Nr t. Płac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. b in-Dona. 
W soboty 1 niedz. pacz. 16,15 I 19,15. 

skiego. W treningach utrudnia im nieco nau· 
ka, ale na to nie ma :rady, wa.żniej5za jest mi­
mo wszys·tko głowa, :niż pięść, poza tym mają 
i i!l1ne dość sze.rokie projekty, ale o tych :nie 
chcą j€6zcze :na .razie · mówić. 

N ie próżnują również pił.kar.ze. Pierwszy 
swój mecz o mls1rzo~two k.l. B .rozegrali w 
tym sezonie z DKS-em wygrywając 3:1. Dzi­
siaj zaś zmierzą się w Pabianicach z tutejszym 

ZWM Zrywem. Spośród piłkarzy wyróźniać 
się zaczyna podchorąży Pr.zemeński Ka?:imierz, 
na iktórego zwrócił już uwagę ikapitan spor· 
1owy ŁOZPN W}'"5tawiając go do teamu irepre· 
zentacj.i ł.od"Li. 

Na zakończenie wypada dodać, że wszyscy 
sportowcy Szk<>ły Oficerskiej Pol.-Wych. · we­
:z.m.ą gremialny udzilll w Biegu Narodowym w 
Łodzi, dnia 2 maja. 

KINA 
ADRIA - „Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 

Pęd do upraiwia· 
nia sportów wśród 
młodzieży jest ob­
jawem z.drowymr 
nic też dziwnego, że 
do sportu z zapa­
łem gamie się mlo 
dzież zmilitaryzo­
wana, doborowa, 
jeśli chodzi o wa· 
IU!11ki fi:zyczne. N ie 
dawno, jakżeśmy 
już pisali, przy 
Szkole Oficerskiej 
Polit.-Wych., po­
wstał klub sporto­
wy, którego naj­

Dzisiejsze imprezy sportowe 
BAł ... TYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 

Kalendarzyk imprez sp?rtowych na dzisiej-1 Łódź'. go~ 1~-;30 boi5~<> Zgierz: Bo:uta - Con-
szą n~edzielę jest ;następujący: cord1a P1otnkow, ooi&ko Tomaszow: TUR -

Zawody kolarskie: Na trrusie Krzywie-Stry- ŁKS I B. 

BAJKA - „Znachor'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

ków wyścigi szosiowe na przestrzeni 25 km --------------------
żywotniejszą sekcją jest sekcja pięściarska , 
która już zadebiutowała w 5zeregu spot.kań w 
Łodzi. 

dla rrosiadaczy kart wyścigowych i na 1s km zarząd 1• • k. db sport 
dla .stowarzyszonych i niestowarzyszonych. m eis f i o 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj 
Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Nieby czy piekło'', godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy'', godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13.30, 16, 
18, 20, 21: w niedz. 11. 

PRZEDWIOSNIE - „Dwulicowa kobietaH, 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

Prz·ed święta.mi bokseray-podchorążacy spot 
kali się z WKS „Błyskawica", w którego sze­
regach walczyh misttzowie dywizyjni i zwy­
ciężyli ich w wysokim siosu!JJk.u 12:4, przy 
czym 6 walk wygrali przez k. o. W spotkaniu 
z DKS-em "(Aleksandrów) podchorążacy pięć 
walk rozstrzygnęli na swoją korzyść przez 1110-
kauty i wygrali sp-0tka:nie 10:6. 
Wśród wojskowych na wyróżnienie zasłu­

gują po<lchorążacy Chyży i młody zawod:nik 
podchorąży Limows.ki. 

Obecni·e pod<'horążacy szyikują się do mi­
strwstw oficerskich i mistrzostw Wojska Pol-

Piłka ręczna: Sala YMCA, godz. 16-ta zawo­
dy towarzyskie z udział-em mistrza Polski w 
siatkówce żeńskiej AZS-u s·tołocznego. Pro­
gram przewidu je następujące konkurencje: 
godz. 16-ta: siatkówka żeńska AZS W-wa -
HKS, godz. 17-1a: 5iatkówka męska AZS Łódź 
- HKS Łódź, godz. 17.30: koszykówka ż.eńsika 
AZS W-wa - Zryw. 

Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo Ligi: 
stadion ŁKS-u, godz. 16-ta: Widzew - Rymer. 

Zawody o mistrzo5-two klasy A: godz. 11-ta: 
boi<Sko ŁKS-u ZZK - Lechia Tomaszów, boi­
sko PTC (Pabianice) godz. 16.30: Zje<lnoczone 
- PTC, boisko Wima: Widzew I B - TUR 

ROBOTNIK - ,.Nicholas Nickleby'', godz. 18, 
18,30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. Dzisiejsze rozgrywki klasy A 

REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 
18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detekt:vwi", godz. 16,15, 
18.15, 20,15; w niedz. 14.15. I 

SWIT - „Zwyciezcy stepów", godz. 16,30. 
1..~jó. 20,30: w ntedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona'', godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 1 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16. 
18.30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Ostatni etap'', godz. 15.30. 18. 
20.30: w niedz. 13. 

i'.ACHĘTA - „Pani Miniver'', godz. 16, 18,30. 
21; w niedz. 13.30. 

ZJAZD AKTYWISTOW STR. LUDOWEGO 

Rozgrywki piłkarskie 
mi<Strzostwo k·la5y A okręgu 
łódz.kiego stają się coraz 
bardziej interesujące. Nie­
mal każ.dej niedzieli mamy 
niespodzi·ank.i. Sądzimy, że 
i w dniu 11-go kwietnia bę­

dz: "my miel1i kilka wyników, które potasują 
zespoły w tabeli spo,tkań o punkty. W Łodzi 
odbędą się trzy mecze o godzinie 11-tej. Na 
boisku ŁKS spot\s.ają się kolejarze łódzcy z Le­
chią tomaszowską. Przypuszczać należy, że ło­
dzianie wyjdą z tego spotkania obronną ręką. 
Zjednoczone u siebie podejmuje groźny zespół 
PTC, pogromcę ligowego Widzewa 5przed ty­
tygodnia. Tym razem zespół fabryczny musi 
wykazać maksimum wy5ilku i umiejętności, 
aby 1dobyć choć jeden punkt. W idzew I B bę­
dzie m'ał łatwe za.danie do poko,nania, gdyż 
przeciwnikiem jego będzie łódzki TUR, zespół , 
który na 9 5polkań zdobył zaledwie 1 punkt. 
Widzew wi1nien zdobyć dalsze dwa punkty. 

odbędzie się na boi1>ku Wimy. W ZgieTZu wal­
czy Boruta z Concordią, która niewątpiiwie 
będzie chciała się zrehabilitować za poniesio­
ną porażkę dwucyfrową z ligowym ŁKS-em 
ubiegłej n iedzieli. W Tomaszowie tamtejszy 
TUR, leader taibeli w zawodach z ŁKS-em I B 
dążyć będzie za wszelką cenę do UZ}'"5kamia 
dalszych dwóch punktów dla zadokumentowa­
nia dobrej formy i umocnien~a swej czołowej 
po'Zyc,ji w tabeli. 

Tabelka rozgrywek przed·stawi.a się o-hecnie 
następująco: 

gier p.kt. st. bramk. 
TUR Tomaszów 11 17 28:19 
PTC 9 14 32:15 
Widzew I B 10 14 25;18 
ŁKS I B IO 12 32:16 
Lechia 10 12 22:17 
7. iednoczone 10 10 19:24 
ZZK 11 8 24:25 
Concordi a 10 7 18:38 
Boruta 8 3 12:24 

9 1 12:28 
~ziś. o. godz 10 odbywa. s ię w sali Woje· aby nie być wyprzedzonym przez inne kluby 

w.od~kieJ Rady. Narodowej z1a~d 500. ~kty- z 01Jernie posiadanej lokaty w tabeli. Mecz 
w1s~w Stronrnctwa Ludowego . W ~ezdz .e ~~-~---~---~---~----·--~--------------~= biorą udział m. mn. prezvdia zar!Ządów pawia- , I · • I 
towy ch i gminnyC'Ji , Referaty wygłoszą min 1· Zatrudnimy INZYłłlEROW 
Grubecki i poseł Gajowniczek. mającego .doświadczenie w produkcji octu spirytusowego i musztardy, . 

DO INW ALIDOW 'I mającego doświadczenie w produkcji namiastek kawy i inny<'h opartych I 
TUR Łódź 

Wszyscy Inwalidzi Wypadkowi winni zgl a- na skrobii. 
szać się w sekretari11<"i·e Zwi ązku. w sprawie 
zapisu na węqiel od dni·a t.'i rv 48 r. do dnia I Zgłoszenia: Wydział Produkcji „Spo łem", Warszawa, ul. Kazimierzow-
24.IV. 48 r. Łódź . ul. Dra Wieckowskiego 46 ska 51, tel 413 - 93. 234lk 

(dawni ej Sródmiejska). · ·--------------------------------------

Ja.k się dowi·adujemy, Zar:ząd Miejski w Ło­
dzi prz}"Stępuje do budowy boi5ka sportowego 
,na terenach majątku poniemieckiego Zymmer­
mana po.łożonych pomi ędzy ul. Kosynierów 
Gdyńskich, Sanato.rium, ul. Paradną, oraz 
Rzgowv.ką. Roboty ziemne i plantacyjne wy­
kona Wydziruł Plantacji Zarządu Miejskiego. 
Nadzór 111ad budową będzie miał Wyidział od­
budowy i Wojskowy. 
Zarząd Miejski postanowił również ogrodzić 

strzelnicę małokalibrową położoną pr:zy ul, Ro­
kicińskńe.j ikosztem 689 t}'"5ięcy złotych. 

Uwaga Zrywiacy I 
Zarząd KS ZWM „Zryw" przypomina., że w 

związku ze zhl:żającym się św'iętem robotni­
czym, wszys.r:.y czło!JJk.owie zobowiązani są do 
wzięcia ud:z;iału w Biegach Narodowych w 
dniu 2 maja r:b. 

Celem odpowie.dniego przygotowania się do 
omawianych .biegów, członkowie w1nni uczęsz· 
czać na treningi, które odbywają się we w tor­
ki i czwartki o godz. 18-tej, w niedzielę o 
godz. 10-tej, na boisku własnym w Panku Lu­
dowym. 

Oddaj CD cudze! 
Komitet Jubileuszowy ŁKS. uprzejmie pro­

si WS'lystkich członków, sympatyków oraz oso 
by postronne o 11:wrócenie w terminie do dn. 1 
maja wszelkich pamiątek i nagród stanowią­
cych bezsprzeczną własność Klubu a znajdu­
jących się w Ich posiadaniu. Wymienione 
przedmioty uprasza się o doręczenie bezpośre 
dnio do Ob, Szudzińskiego. Łódź ul. Różana 13 
wz~lędnie izawiadomić sekretariat który upo­
ważnia członka Klubu do odebrania tych rze­
czy, 

ODCZYT 
W niedzielę, dnia 11-go kwietnia o godz. 12 

odbędzie się w auli Uniwersytetu (ul. Naruto­
wicza 68) odczyt prof. Bo·rysa Łapickie.go pt. 
„Prawo ! państwo jako wyraz kultury społecz­
nej". Wstęp wolny. 

ODCZYT. 
W klubie społeczho-literackim . „Wieś", 

Piotrkowska 133 II p. odbędzie się we wtorek 
13 kwietnia 0 godzinie 20 odczyt ob. Walde­
mara Kiwllszo p. t. „Literatura obozowa:·. 
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